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Pas trop de gèle — taką radę udzielił jeden 
ze starych dyplomatów swoim adeptom. Zapewne 
rada słuszna i trafna, bo dzisiaj jeszcze znajduje 
zastosowanie. Ale nietylko zbytnia gorliwość 
zdaje się być w sprawach publicznych 1 poli- 
tycznych szkodliwą, hołdujemy dzisiaj snać za- 
patrywaniu, że w ogóle zasady i przekonania 
nie mają najmniejszej racji, że mie należy ich 
traktować zbyt serjo i tragicznie. Oportunizm i 
utylitaryzm, oto jedyne zasady, mające dzisiaj 
walor w polityce. Mówimy to przedewszystkiem 
w odniesieniu do nas samych i tylko z tego sta- 
nowiska jesteśmy w stanie wytłumaczyć fazy, 
przez jakie przechodziła polityka Koła polskiego 

„ we Wiedniu w ostatniej dobie. Fazy te istotnie 
dość tiekawe, ktoby jednak chciał w nich się 
dopatrzeć myśli przewodniej i zasady kierującej, 
opartej na konsekwencji, ten niewdzięcznego 
podjąłby się zadania. 

Wiadomo, jakie były przyczyny upadku ga- 
binetu hrabiego Taaffe'go. Projekt retormy wy- 
borczej, przezeń wniesiony do rady państwa, nie 
podobał się większości i zrodził koalicję. Hrabia 
Taaffe nie był wprawdzie także nigdy doktryne- 
rem i sądzimy, że i w tym wypadku byłby po- 
został wiernym swojej zasadzie des Durchfretiens. 
Jeżeli tego nie uczynił, wina nie po jego leżała stro- 
nie. Morze większości parlamentarnej było wzbu- 
rzone i wymagało ofiary. Irabia Taaffe musiał 
paść. I przyznać należy, że upadek ten nastąpił 
po wszelkiej formie i z wszystkiecmi honorami, 
przyjętemi w świecie parlamentarnym. Sprawa 
była ważna i zasadnicza. Ministerstwo nie mogło 
znaleść większości i miało do wyboru tylko dwie 

albo podać się do 


dymisji. Wybrało drugą, odpowiadającą bardziej 
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"nie wyszedł bez szwanku. 


wymogom konstytucyjnym i samo ustąpiło. Z łona 
izby, w której dotąd znajdowała się jeno od 
czasu do czasu większość przypadkowa, przy 
której pomocy chciał rządzić hrabia Taaffe, wy- 
rosła nagle koalicja, w której Koło polskie zaj- 
muje wrzekomo bardzo wybitne stanowisko, po- 
wstał rząd koalicyjny, na którego czele stanął 
książę Alfred Windischgraetz. 
Dotąd nie ma w tem nic nadzwyczajnego. 
' eœ rodzaju zmiana dekoracji odbywa się czę- 
1.0, Dziwo zaczyna się dopiero później, gdy no- 
wy rząd przy pomocy koalicji przystępuje do 
wykonania spuścizny, objętej po poprzednim ga- 
hinecie. Ci sami ministrowie, którzy zasiadali 
w gabinecie hrabiego Taaffego i prawdopodobnie 
godzili się na jego projekt wyborczy, który tyle 
narobił awantury, zajmując dzisiaj fotele pier- 
wszorzędne w gabinecie Windischgraetza, wystę- 
pują za projektem wyborczym nowym, djame- 
tralnie przeciwnym. łdzież w tem logika i kon- 
sekwencja? Zdaje nam się, że ministrowie Bac- 
quchem i Falkenhayn nie zdobyli sobie laurów? 
w tej kampanji politycznej. Uratowali, co pra- 
wda, swoje stanowiska, ale ich honor polityczny 
Jeżeli projekt hra- 
biego Taaffego, wypracowany zapewne przez dr. 
Steinbacha, uważałi za możliwy i właściwy, a 
zdaje się, że tak było, bo się z prezydentem 
ministrów solidaryzowali, to jestto co najmniej 
dziwnem, że występują z tą samą encrgją za pro- 


à Wy, jako Anglicy, nie jesteście grzeczni. Jeste- 
ście surowi, jak wasze befeztyki. Ba! Smieję się 
Z wąadaAc+" Nio mam już nic dv powiedzenia. 
Adieu, messfeurs, au... „gczność Francuza 
odnosi tryumf nad grubjanstwem angielskich 
buldogów! Adieu! Niech was wszyscy djabli 
Wezmą, messieurs! 


Plac Marjacki 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 cenśów 


We Lwowie Niedziela dnia 15 Kuietnia 


Ta zmiana foteli miała we Francji słuszne uza- 
sadnienie i podobała się. Przetłumaczono ją 
żywcem na język austrjacko-polski: to znaczy 
prezes Koła polskiego został ministrem dla Ga- 
licji, a minister dla Galicji prezesem Koła pol- 
skiego. | 

: Ze ta zmiana zresztą żadnych dalszych nie 
miała następstw, tego dowodem przebieg naszej 
polityki w ostatnich czasach. Mamy w szczegól- 
ności na myśli postępowanie przewódców Koła 
polskiego, w szczególności tegoz prezesa dzisiej- 
szego w sprawie reformy wyborczej. Kto za- 
siadał w gabinecie hr. Taafiego, kto występował 
za jego ostatnim projektem reformy wybor- 
czej, w szezerość tego nie wierzymy, gdy wy- 
stępuje jako rzecznik reformy wyborczej na pod- 
stawie kierujących zasad ministerstwa koalicyj- 
nego. Jeżeli to jeszcze czynią ministrowie, to 
za nimi przemawia przynajmniej stanowisko, 
choć i wtedy pozostaje brak logiki i konse- 
kwencji, ale na stanowisku przewódcy parla- 
mentarnego, ckwilibrystyka polityczna ma w 
sobie coś, co razi. Jeżeli już nie samą prawdę 
szczerą, to przynajmniej jej pozory zachować 
się godzi. 


Swówencje i pożyczki na budowe dróg powiatowych 
i gminnych. 


W budżecie funduszu krajowego na rok 
1894 wyznaczył Sejm do dyspozycji Wydziału 
krajowego kwotę 300.000 zł. na bezzwrotne za- 
siłki na budowę i konstrukcję dróg powiatowych 
i gminnych. Z dotacji powyższej przyznał Wy- 
dział krajowy następujące subwencje : 

Wydziałowi powiatowemu w Bóbrce przy- 
znano na budowę drogi z Choderkowa przez 
Wybranówkę 3000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Bochni na 
budowę dróg przyrzeczono 6000 zł., asygnowane 
zaś na razie 3000 zł, 

Wydziałowi powiatowemu w Brzeżanach 
przyrzeczono na drogę Horodyszcze-Kozłów 30 /. 
kosztów budowy, względnie 50"/,, jeżeli budowa 
doprowadzoną zostanie do Jezierzan. 

Wydziałowi powiatowemu w Buczaczu 
udzielono na drogę Jazłowiec-Niżniów 6000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Czortkowie 
na drogę powiatową Jagielnica-Ułaszkowce udzie- 
lono 6000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Dąbrowie 
udzielono "na drogę  Siedliszowice - Jadowniki 
1500 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Gorlicach 
przyznano na budowę dróg 2500 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Orybowie 
udzielono na drogę Wojnowa-Korzensa 2000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Husiatynie 
udzielono na drogę gminną Chorostków-Mszaniec 
1000 zł; na drogę powiatową Husiatyn-Probużna- 
Pałobówka 4000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Jaworowie 
udzielono na drogę gminną Jaworów-Sądowa 
Wisznia 5000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Kamionce 
Strumiłowej udzielono na drogę gminuą Cho- 
łojów-Jabłonówka 9000 zł; na budowę drogi z 
Radziechowa ku Szermowicom przyznano w za- 
sadzie pokryć 50 %%, kosztów budowy, obliczonych 


= jektem innym. na 79.464 zł. 
i Ale na tem nie koniec dziwów. Zarzut Wydziałowi powiatowemu w Kolbuszo- 
braku konsekwencji dotyczy także kogoś innego. | wie udzielono na drogę Kolbuszowa-Sokołów 
= Mówimy o obecnym prezesie Koła polskiego. | 5000 zł. 
Był on na tyle konsekwentnym, że z upadkiem Wydziałowi powiatowemn w Kosowie u- 
hrabiego Taafitego i on poszedł. Było w tem | dzielono na drogę powiatową z Kossowa do Ja- 
niezawodnie dużo i koleżeńskiej i polosnaj so- | sionowa górnego 7000 zł. 
lidarności i przez czas jakiś mogło się zdawać, „Wydziałowi powiatowenu w Krośnie 
że p. Filip Zaleski ustępując z fotelu ministe- udzielono na drogę gminną do Iwonicza 1500 zł. 
rjalnego i wstępując w szeregi Koła polskiego, Wydziałowi powiatowemu w Limanowie 
stanie tutaj na czele frondy, zwłaszcza, że od- | udzielono na drogę gminną Krasne - Tymbarce 
razu wysunął się na wybitny posterunek wice- | 4000 zł. 
prezesa, a w krótkim czasie, dziwnym zbiegiem , Wydziałowi powiatowemu w Nadw ór- 
przypadku po śmierci Benoego, na prezesa Koła. nie udzielono na drogę gminną Nadwórna-Mar- 
Ale obawa była płonną. Tyle ducha opozycji  kowce 6000 zł. | 
w nas dawno nie ma. Ostatnie przesilenie gabi- ; Wydziałowi  powiatowenu w Nowym 
netowe we Francji zawierało jeden ciekawy | Sączu udzielono na drogę Bobowa-Librantowa 
szczegół pod względem osobistym. Dotychcza- | 3.300 zł. 
sowy prezydent izby Casimir-Perier, został pre- Wydziałowi powiatowemu w Nowym 
zydentem ministrów, a prezydent ministrów | Targu udzielono na drogę w Chabówce 500 
Dupny został prezydente n izby deputowanych. | zł, na mosty do Kuźnie 1000 zł. 
CORENTA TAE O ZESZFCWY SOG 100 
46! Na wszystkich punktach pobity, ugrzecznio- 
ny jednak do końca, opuścił Judas pokój i 
s i A = wkrótce potem znikł zupełnie z Ivonfields. 
© JUDAS XIX. 
| DOECZEGNĄ e A zaopatrzyć 
FERGUSA HUME. w tytuł i zachować go pomiędzy mojemi papie- 
Oo ai rami. Zapomniałem o tem jednak i dopiero nie- 
E tonis.) dawno wpadł mi w ręce. Notatki moje o taje- 
Zugadka w Jarlchester została więc rozwią: | mnicy z Jarlchester przeczytałem na uowo i 
zaną, Famks schował swój motesik do kieszeni | przypomniałem sobie znowu, że był to jeden 
i towarzystwo poczęło się rozchodzić. Pierwszym, | z nawięcej nadzwyczajnych wypadków, jakie 
który sę podniósł, był monsieur Judas. Przy | miałem przyjemność badać. Już rok upływa, jak 
drzwiach h Angljegnak i z u$imicchem spojrzał | opuściłem Ïronfields i zdemaskowałem Judasa, 
na czterech Ang ikówy, _ | korzystam też ze sposobności, aby uzupełnić 
L Messieurs — rzekł najsłodszym w świe- | moje notatki. 
cie głosem — WINSZUJĘ panom ich przenikliwo- Figarze z zeszłego poniedziałku czyta- 
ści. Błądziliscie WSZYSCY w ciemnościach. Tak, | łem doniesienie o pewnym Juljuszu Gibnaudzie. 
ja, Jules Guinaud, dopiero rzuciłem Światło na | którym nie jest kto inny, jak mój przyjaciel Jv- 
całą sprawę, a wyście mi za to brutalnie po- | das. Zdaje się, że ten pyszny Judas, opuści- 
dziękowali. Ten drog! anioł nie żyje, mój przyjaciel | wszy Ironfields, powrócił natychmiast do Paryża, 
Melstane nie żyje, opuszczam koci mglisty kli- | który dlań przedstawiał lepsze pole do popisu. 
n mat, aby znów zobaczyć moją ukochaną Francje, | Tam poślubił bogatą i młodą kobietę. Po ślubie 


jednak odkrył monsieur Judas, że jego teściowa 
posiadała majtek i że przed swoją śmiercią nie 

nie da. Gdy się monsieur Judas o tych 
meoprzyjemnych okolicznościach dowiedziać, po- 
zbył się swo teściowej za dobrze zna- 
nego mu środka, morfiny. Madang Tdi odrie- 
dziczyła pieniądze, a rozporządzał niemi jej mąż. 
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wychodzi codziennie 
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krajowy pożyczkę wydziałowi powiatowemu w 

Śniatynie na drogę Zabłotów - Rożniatów 

15.000 zł., za proyrzagaogo udzieliż pożyczki : 
po 


P 
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Wydziałowi 
cach udzielono 
3000 zł. 

Wydziałowi powiatowenu w Rawie udzie- 
lono na droge Rawa-Ulnów-Zastawie 5000 zł, 
na drogę Lubycza-Józefówka 3000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Śkałacie 
udzielono na drogę Ńkałat-Grzymałów 4000 zł. 

Wydziałowi powistowema w Sokalu 

rzyrzeczono na drogę  Krystynopol - Sokal 
1000 zł. 

Wydziałowi 

udzielone na 


powiatowemu w Podhaj- 


na drogę Podhajce-Bożyków 


powiatowenu w Stryju 
drogi Słobódka Sokołów i Stryj- 
Zurawno 9.205 zł. 434, ct. 

Wydziałowi w Tarnobrzegu udzie: 
lono na drogę Zaleszczany-Radomyśl 3000 zł, 
przyrzeczono na drogę Skała-Grębów 2000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Tarnopolu 
udzielono na drogę lwaczów dolny-Obarzańce 
3000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Tłumaczu 
przyrzeczono na rekonstrukcję drogi w Ku 
tyskach 2000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Wadowi 
ca ch udzielono na drogę Zembrzyce Biertowice 
3000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce 
na drogę Wieliczka-Świątniki 3000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu Zaleszczy- 
kach na drogę Kołodróbki-Gródek 4000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Zbarażu 
udzielono na drogę  Borszczowiec-Zbaraż-Podwo- 
łoczyska 4000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Żółkwi 
udzicłono na drogę Żółkiew-Krechów 2000 zł., 
przyrzeczono na drogę Turynka-Kamionka po- 
kryć 50°/, kosztów budowy. 

Nadto z funduszu pożyczkowego na budowę 
dróg powiatowych i gminnych przyznał Wydział 


Wydziało wiatowomi -w Buczaczu 
na drogę Jazłowiec-Niżniów 6000 zł. 


Wydziałowi powiatowemu w QGorli- 
cach na budowę mostu w Ropie 5000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Jarosła- 
wiu na drogę Jarosław-Rokietniea 6000 zł. 


Korespondencje. 
Wieden 13. kwitnią = a 


(Z dyskusji budżetowej — Budżet rie psowa — 
czy inonopoł? —- Czeskie żale Koło, a dr (regr. — 
ir. Wurmbrand. — Wieczór Kościuszkowski). 


Kto słyszał lub czytał mowę pana Plenera, 
a następnie przeczytał artykuły o niej w orga- 
nach lewicy, mimowolnie wpaść musiał na do- 
mysł, że prasa drwi sobie wręcz ze swego prze- 
wódcy. Czy pan Plener jest dobrym ministrem 
skarbu, jerzcze nie wiemy, ale, że jest człowie- 
kiem uczciwym, o tem? wiedzą wszyscy i tego 
nowy dowód dał w swojej mowie. Pan Plener 
przedstawił bowiem z całą otwartością stan 
timansów państwowych i nie jego w tem wina, 


jeżeli obraz wypadł ponuro. A exposé ministra 
skarbu dowiedzieliśmy się, że zwyżka budże- 


towa znajduje się w stanie zauiku i że już na- 
stępny budżet wypaść musi bardzo fatalnie, 
jeżeli izba nie uchwali reformy podatkowej, 
scilicet podwyższenia podatków. Co więcej: i to 
podwyższenie nie wystarczy i trzeba bądzie 
wziąć się także do podatków pośrednich: do 
wódki Z drugiej mowy ministra skarbu wyni- 
kała treść oto taka: albo dacie mi nową ustawę 
podatkową, albo będzie deficyt i,klapa rządu 


koalicyjnego wraz z koalicją. Tę mowę nazwała 
ministra 


Neue fr. Presse 


Jeszcze słówko o innych osobach, które 


wplątane były w tajemnicę 4 Jarlehester. 


Po śmierci Florry Marson, ojciec jej stracił 
zmysły. Wkrótce po tem „zbankrutowała jego 
firma, a przed sześciu miesiącami zwłoki starca 
poniesiono do grobu. 

Roger Axton ożenił się z miss Judytą Var- 
lins, a ja zazdroszczę mu szlachetnej żony. Nie 
mają wiele pieniędzy, majątek Rogera jedani 
zapewnia mu przyzwoitą egzystencję w wii 
a oani L niedzieli „byłem u nich 
na obiedzie i Roger awywał mi rękopis swej 
nowej powieści, której przepowiadam wielkie po- 
wodzenie. — Roger z żoną są bardzo szczęśliwi, 
tak szczęśliwi, że sądzę, iż wkrótce pójdę za ich 


wiat o godzinie 8 rano. 


Rok XXVII. 


datki wojskowe, i tyle a tyle innych wydatków. 
wskazują w perspektywie pewny deficyt. Caly 
byt rządu wisi dziś jedynie na reformie podatko- 
wej, a posłowie na razie ani mysłą o jej uchwa- 
leniu. Jeden i drugi zasłania się popularnym 
frazesem, że przedłożona reforma jest w pier- 
wszyin rzędzie fiskalną i głosem lwicy broniącej 
swych szezeniąt, woła: my nie zezwolimy nigdy 
na obciążenie kontrybuentów! Tego stanowiska 
przyznam się, że nie rozumiem. Albo nie należy 
wotować wydatków (regulacja waluty!), albo 
trzeba być konsekwentnym i zawotować także 
dła państwa dochody. Dobrze to krzyczeć na 
ratuszu: „my nie zezwolimy na obciążenie kon- 
trybnentów !* — ale na ratuszu nie zezwala się 
też i na wydatki. Onegdaj spotykam jednego 
z polskich członków komisji podatkowej i mniej 
więcej to sanio mu mówię. Mój poseł nie leniwy, 
odpowiada mi na to: „Kiedy pan tak mówisz, to 
widocznie Dziennik przeszedł w służbę rządo- 
wą?" Roześmiałem się na to i radzę wam to za- 
wsze uczynić, bo wszakże Dziennik, broniący 
egzystencji pana Plenera i jego gabinetu przeci- 
wko Kołu polskiemu, to obrazek czysto humory- 
styczny. A jednak rzecz ta jest stroną poważną, 
a nawet smutną Ci panowie, którzy jak piskorz 
wyślizgują się, by nie uchwalić reformy podatko- 
wej, nie bronią bynajmniej kontrybuentów i nie 
sprzeciwiają się bynajmniej podwyższeniu po- 
datków: oni opierają się, tyłko przeciw obciąże- 
niu własnej kieszeni i swoich najbliższych, prze- 
ciwko rozdziałowi podatków. W tem też 
cała tajemnica, że skądinąd tak powolna izba, 
na tym punkcie okazuje się trudną i raczej na 
szwank naraża gabinet, będący krwią z jej krwi 
i kością z jej kości, aniżeli godzi się na ustęp 
stwo. Frazes o obawie, o obciążeniu konsumen- 
tów, kiedy niedawno już z wszelką powolnością 
zawotowało się wydatki, frazes taki w ustach ludzi, 
którzy z emfazą zaliczają się do „staatserhaltende 
Parisien“, nie zasługoje nawet na poważną odpo- 
wiedź. 

Co do zapowiedzianego podatku wódczanego, 
rzecz tak się miała: w komisji budżetowej 
wspomniał minister o poruszonym z innej strony 
projekcie, ażeby na potrzeby krajowe pobie- 
rać po 5 zł. od hektolitra wódki. Projekt ten 
znalazł w gronie posłów polskich dość życzliwe 
przyjęcie, rozumie się, o ile — mówię to z naci- 
skiem — szło o podatek krajowy. Tymczasem 
w ministerstwie skarbu pomyślano: jeżeli można 
5 zł, to można i 10 zł., a więc 5 zł. dla kraju 
a 5 zł. dla państwa. W podobny też sposób, 
acz bex; podania cyfry, wyraził się pan Plener 
w pełnej izbie, ale też wkrótce dojść musiało do 
jego wiadomości, że taki projekt, obciążający je- 
dnostronnic miektóre kraje, spotka się z silną 
opozycją. Wkrótce potem pojawiła się w dzienni- 
kach wiadomość, że ministerstwo skarbu przygo- 
towuje projekt nie podatku, ale monopolu wód- 
czanego. Mówiłem o tem z kilkoma wpływowymi 
posłami polskimi i powziąłem przekonanie, że 
monopol wódezany ze strony polskiej nie spotka 
się z zasadniczą opozycją. 

Mowy młodoczeskie w dyskusji budżetowej 
wypadły bardzo niefortunnie. Młodoczescy posło- 
wie niemal bez wyjątku są bardzo dobrymi 
mowcami, ale nie dla parlamentu, jeno dla zgro- 
madzeń ludowych. Żaprawieni na agitacji wę- 
drownej, łubują, siębw przesadzie, która w pala- 
mencie osłabia wrażenie, lub wywiera nawet 
wręcz przeciwne. Coż naprzykład odpowiedzieć, 
jeżeli dr. Gregr woła z emfazą, że do ostateczne- 
go prześladowania w Czechach brak tylko jeszcze 
— szubienice! Chyba poradzić mu, by się prze- 
jechał cokolwiek po Polsce  zakordonowej i 
wstąpił do Kroż, gdzie zdaniem jego Narodnich 
Listów „chłopi zbuntowali się przeciw władzy.“ 
Jestem szczerym przyjacielem Czechów, alc wo- 
bec mów ich parlamentarnych reprezentantów, 
nie łatwa to rola. A dopiero niecna napaść na 
naród polski i jeszeze niecniejsze jej odwołanie ! 
Z wielu stron — także polskich — słyszałem 
zdanie, jakoby Koło żle postąpiło, żądając od 
pana Gregra satysfakcji, że z trybuny parlamen- 
tarnej wolno wszystko mówić i tym podobne fra- 
zesy. Przyznam się, że nic rozumiem takiego 
rozumowania. Jeżeli którykolwiek poseł polski 
usłyszy naprzykład w restauracji, w wagonie, 
lub gdziekolwiekbądź, że ktos nazywa cały na- 
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stawały się 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we twowis 
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ród polski w czambuł niehonoerowym, toz pewno- 
ścią pociągnie go do odpowiedzialności, chociaż 
obelga nie ma charakteru publicznego. 
zaś posłowie polscy wszyscy razem milczeć, jeżeli 
obelga rzuconą była z trybuny parlamentarnej. 
skąd dostaje się do łamów wszystkich eurepej- 
skich dzienników : Jeżeli Niemey z ('zechami 
nawzajem wyzywają się od najgorszych, to ich 
rzecz i ich osobistego pojecia honoru, ale posło: 
wie polsey, z których żaden i nigdy nie wykra- 
cza przeciw przepisom obyczajnośc, mają pra 
wo żądzć, a ewentualnie wymusić, by tę obyezaj- 
ność także wobee nich zachowano 

Zajmująea scena odegrała się wczoraj w ko- 
misji ekonomicznej przy. naradzie o traktacie 
handlowym z Rumunią. Poseł Wielowiejski zgod- 
nie z uchwałą Koła wniósł rezolucję wzywającą 
rząd, by bydło rumuńskie. dowożone do pasów 
granicznych dokąd wstęp ma wolny, było jako 
takie piętnowane, velem zapobieżenia przemyca- 
niu go w głąb kraju. Minister handlu odpowie- 
dział na to, że po pierwsze nie wie, kto ma bydło 
piętnować, czy władze rumuńskie, czy też au- 
stryjackie, po drugic zaś nie wie, „czy bydło 
w ogóle na to pozwoli“ (ob die 'Fhiere sich das 
werden gefallen lassen). Pan Wielowiejski nie 
leniwy odpowiedział, że bydło pozwala — dać 
się zjeść, Powyższe pytanie hr., Wurmbranda po- 
większaj zbiór kursujących o nim dykteryjek, 
o bardzo cenną perełkę. 

Stowarzyszenie akademickie „Ognisko* ogło- 
siło na 16. bm. uroczysty wieczór ku czci Ta- 
deusza Kościuszki w sali Tow. Przemysłowego 
przy Eschenbachgasse. Wstępne słowo wypowie 
poseł dr. Rutowski, zakończenie poseł Potoczek. 

Udział w wieczorze weżmie pani lacskay, 
panna Noskiewiczówna (deklamacja), pianistka 
panna de Radio i skrzypek pan prof. ae 

Adin. 


Norwegski nastę¿ca tronu. 
Z Chrystjanji donoszą pod d. 19. bm.; Wia- 
domo, że storthing odroczył powzięcie uchwaly 
co do apanaży księcia następcy tronu, a to dla- 


tego, aby zaprzeczyć rzekomemu oświadczeniu / 


Mieliby < 


>, 


| księcia, że „gdyby przyszło do wojennych za- « 
ı mieszek miedzy Szwecją a Norwegja, skoúczyło- ` 


by się to prostą przechadzką szwedzkiej armji 
do Chrystjanji.” 

Decyzja storthingu ma wszelkie cechy im- 
prowizacji. Minister prezydent nie miał prze 
czucia, nawet, że radykalny poseł Gunnar 
Kaudsen postawi wniosek podobnej treści. 


Przyjęcie wniosku—oczy wiście tylko dzięki iewi- - 


cy — świadczy bądź co bądź o nieufności ogółu 
wobee następcy tronu. Od lat dziesięciu uwa- 


żanego powszechnie za przeciwnika polityki libe- ` 
ralnej, a nie idzie tu o platoniczny sentyment, 


lub o teoretyczną niechęć, książę bowiem, nie 
młodzieniaszek już, a mężczyzna w pełni dojrza- 


łego wieku, bierze udział we wszystkich najwa- < 


żniejszych decyzjach korony. 
Bajkę, bo prawdopodobnie krzty prawdy w 


tem nic ma, o niepolitycznem rzekomo wyraże * 


 sfe| 


niu się księcia następcy tronu, puścił w kars 
sztokholmski reporter Klaes Ryberg, norweg- 


ska kopja Blowitza, goniący za senzacją, a nie 
przebierający w środkach dla osiągnięcia te- 
go celu. 

. Ale pan Ryberg osiągnąwszy go artykułem, 
zwinął chorągiewkę i oto w liście otwartym do 
norwegskiego ministra stanu Grama, pisze, co na 
stępuje : 


„Ku memu szczeremu ubolewaniu dowiaduję . 


się, iż w norwegskim storthingu wielki polityczny 


nacisk kładą na korespondencję ze Sztokholmu ` 


z d. 15. lipca 1895, pomieszczoną w pismach 


szwedzkich, a kładącą księciu następcy tronu : 
w usta następujące oświadczenie (tu podany jest | 
cytat). Ponieważ korespondencja wyszła z pod í 


mego pióra, uważam za obowiązek złożyć wa 


szej ckscelencji w interesie prawdy publiczne , 


oświadczenie, iż wiadomość, podana przezemnie, 
opierała się tylko na pogłosce, a jak sam później 
nabyłem przekonania, bezpodstawnej.* ! 

To chyba ubije awanturę. Že w ogóle 
przyjść mogło do niej, to należy przypisać chy- 
ba tej okoliczności, iż liberałom nieraz już do- 
z ust króla surowe cięgi, że więc 
11 —na—Bltn a gn NA 


przykładem. Lecz gdzież znajdę kobietę, taką, 


jak Judyta ? 


O Spolgerze słyszałem, iż udał się do Mal- 
zern i tam pije wodę. Jest ciągle jeszere chory 
i próbuje coraz to nowych środków. Jego środek 
nasenny cieszy się ogromnym popytem, każdy 
go używa, tylko nie on sam, 

Japixa widziałem przed dwoma tygodniami, 
a luźna uwaga z mej strony sprowadziła nas na 
temat wypadku w Jarlchester. 

— Nie mogę tylko zrozumieć — zauwa- 
żyłem — jak tak wątła istota, jak Florry Mar- 
son, mogla tak sprytnie plan swój wykonać. 

= U R" obłąkania — odparł Japix, — 
Mówiłem paru, że matka jej była obłąkaną, a 
ona to z natury rzeczy odziedziczyła. Tak, to 
prawda, była ona bardzo sprytną. Przypominasz 
pan sobie, jak przebiegle zachowywała się w 
chwili, gdy morfinę włożyła jaż do pudełka 
Melstane'a, jak twierdziła zawsze, że go kocha... 

— Gdyby była istotą ze zdrowemi zmy- 
słąmi... 

— To wtedy, mój kochany, nie byłaby po- 
pełniła zbrodni. Najmniej rozwinięci umsyłowo są 
właśnie zdolni do popełnienia zbrodni, najmniej- 
sze wstrząśnienie pozbawia ich umysłowej równo- 
wagi i już nie wiedzą, co czynią. W tym wy- 


padku jednak, co panu już nieraz mówił 
było to obłąkanie dziedziczne. A jakąż i 


chetną kobietą jest pani Axton ! Apropos! Jakże 


| się powodzi Axtonom? Nie mogłem ich jeszcz 
odwidzić. 


, z Pani Axton — rzekłem uroczyście — 
Aki zerową, oczekuje jednak... dadzą mu imię 
awjusza... 


Japix wybuchnął homerycznym śmiechem. 
Jesteś pan swego pewnym — zauważył F 
a może to będzie... Oktawjaąa? Powiedz mi pan 
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jednak, jak można pierworodnego nazywać Okta- f 


wjuszem? Fo zagadka. f 

—aAludlx czegoż nie? do małżeństwo po 
wstało również z zagadki. 

— Jakto? 

— Z tajemnicy w Jarlchester. 

— Tak, swoją zagadkę pan rozwiązułeś — 
rzekł Japix.— Ponieważ 
dnąć, w jaki sposób Flo 
przeto to wszystko jest 

, = Tak jest, zamkn 
epigramu 
A Dobrze, spróbuj pan. 


try wykonała swój plan, 
dla pana zagadka. 
ijmy ją zatem w formie 


będzie jeszcze zagadką“. 


— Hm, a któż jest autorem tej sentencji? 
— Ja sam. 
„. 77 Tak myślałem, — rzekł Japix 
jac się. 
Rozstaliśmy się po dobrem śniadaniu, 
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śmie- 


jednak nie mogłeś odga- . 


paz A 


. nlo jest zagadka, rozwiąż ją, a | 
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pogłoska mieć mogła istotnie cechy prawdopodo- 
bieństwa. W każdym razie byłoby lepiej, by 
korona wymierzanie admonieyj pozostawiała od- 
E ódzialo ministrom, którzy są zresztą i au- 
torami owych oświadczeń. 

Kwestja apanażowa pomnożyła liczbę błę- 
dów taktycznych, których dopuścił się źle zorga- 
nizowany a jeszcze gorzej kierowany obóz libe- 
ralny. 


Rocznica Kościuszkowska. 


Ze Starego Sącza donoszą nam: Ku 
uczczeniu pamięci wielkiego Naczelnika, Tade- 
msza Kościuszki, w setną rocznicę jego powstania 
zostało odprawione dnia 3. kwietnia br. o godz. 
8. rano za staraniem tutejszego magistratu w tu- 
tejszym kościele parafjalnym uroczyste nabożeń- 
stwo, które celebrował przewielebny ks. kan. 
Jakób Rozwadowski w asystencji miejscowego 
duchowieństwa przy odgłosie salw moździerzo- 
wych. Na nabożeństwo to przybyła publiczność 
w dość znacznej liczbie i straż pożarna, poczem 
odśpiewano pieśni polskie: „Z dymem pożarów“ 
i „Boże, coś Polskę“. Kółko rolnicze postarało 
się o ognie sztuczne, muzykę i transparent z lite- 
rami: T. K. 

Wieczorem tego samego dnia oświetlono rzę: 
siscie okna wszystkich domów. Na rynku spalo- 
no ognie bengalskie, poczem ruszył pochód 
z oświetlonym transparentem, muzyką i strażą 
ogniową na czele wokoło rynku i przez główniej- 
sze ulice miasta, a muzyce wtórowały śpiewy 
narodowe. Dnia 7. b. m. w sobotę, dorosła mło- 
dzież tutejsza, tchnąca duchem  patrjotyzmu, 
przybrana w stroje wiejskie, z kosami w ręku, 
odbyła pochód przez rynek i ulice miasta, śpie- 
wając pieśni polskie. Należy jednak dodać, że 
nie było najmniejszego zakłócenia spokoju publi- 
cznego. 

Dnia 8. bm. w niedzielę wieczór, odbył się 
za staraniem tut. Kółka rolniczego i w jego lo- 
kalu bezpłatny odczyt o Tadeuszu Kościuszce, 
który wygłosił tutejszy nauczyciel, p. F. J. Ja- 
kie było a.ciekawienie, dowodzi tego okoliczność, 
iż dwa pokoje były szczelnie zapełnione słucha- 
jącymi, między którymi nie zabrakło i pań. Ci, 
którzy nie mogli pomieścić się z pierwej przy- 
byłymi, zajęli stanowiska w sieni i za otwartemi 
eknami. — Po odczysie pospieszyli obecni chę- 
tnie ze składkami na Towarzystwo oświaty ludo- 
wej i zebrano 4 zł. 78 ct. Również i tutejsze 
gniazdo sokole urządziło uroczystość Kościa- 


szkowską. 


* * 
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Z Jaworowa piszą do nas: Za inicjatywą 
tutejszego „Sokoła“, a wskutek uchwały wiecu 
ludowego z dnia 29. marca b.r., odbędzie się 
iu nas w niedzielę dnia 15. kwietnia b. r. uro- 
czystość Kościuszkowska z następującym pro- 
gramem : O godzinie 6. rano, salwy i pobudka 
z muzyką; o godz. 10. rano nabożeństwo w ko- 
ściele rzym. kat. z kazaniem, przy udziale „So- 
koła“ i straży ogniowej; o godz. 12. w południe 
otwarcie ulicy im. Tadeusza Kościuszki i rozda- 
wanie pamiątek; o godz. pół do 4. po południu: 
muzyka i odczyt dla ludu na rynku, a w razie 
niepogody w sali ratuszowej; o godz. pół do 6. 
wieczór nabożeństwo w synagodze; o godz. 8. 
wieczór dobrowolna illuminacja, śpiew z wieży, 
pochód muzyki; o godz. 9. wieczornica w „Sokole“. 


a. Pr p) 
Z prowincji. 

Drohobycz 14 kwietnia. (Gimnazjum). Mia- 
sto nasze zajęte jest bardzo sprawą budowy no- 
wego gmachu dla gimnazjum. Budowę tę ma 
ją rozpocząć gmina miasta naszego jeszcze w bie- 
żącym roku — chodzi więc obecnie o stanowczą 
decyzję rady miejskiej co do wyboru odpowie- 
duiego miejsca pod budowę. Jest to rzecz nie- 
zmiernej wagi dla przyszłości miasta naszego, 
gdyż od położenia nowego gmachu zależeć będzie 
na długie generacje tak zdrowie naszych dzieci, 
jak i korzystne warunki nauczania. 

Opinja miasta naszego jest stanowczo za 
budową gimnazjum przy ulicy Bednarskiej. Ulica 
ta leży niemal w centrum miasta, jest mało oży- 
wioną, więc spokojną, otoczoną zewsząd ogrodami 
iw nadzwyczaj zdrowem położeniu -- posiada 
nadto zdrową wodę do picia. Przed kiłku dniami 
wniesione zostały dwie petycje, jedna do rady 
miejskiej, druga do rady szkolnej krajowej. Pe- 
tycje te podpisali najznakomitsi obywatele mia- 
sta naszego, między innymi ks. kanonik Hańczu- 
kowski i prezes „Sokoła“ i dyrektor Towarzy- 
stwa zaliczkowego dr. Wiktor Lechowski. Obie 
te petycje są za budową gimnazjam przy ulicy 
Bednarskiej. 

Proponowane są jeszcze inne miejsca na tę 
budowę, zwłaszcza przy ulicy Zielonej. Miejsca 
te jednak z różnych powodów są nieodpowiednie 
itak np. przy ulicy Zielonej nie ma dobrej 
wody, a nadto ma być grunt wilgotny. Wapo- 
mniane pet cje oświadczyły się stanowczo prze- 
ciw ulicy Zielonej. — Mamy nadzieję, że repre- 
zentacja miasta naszego rozstrzygając tę sprawę, 
kierować się będzie dobrem ogółu, a nie żadne- 
mi postronnemi wpływami. 


Wystawa krajowa. 


Gorące nastały dla wystawy czasy. Wskazuje 
na bliski już termin otwarcia coraz bardziej gorączko- 
wa tętno robót; pospiech, z jakim kończą się praca 
około adaptacji pawilonów ; forsowne zabiegi dla 
przyprowadzenia terenu do zupełnego już ładu. Z pa- 
wilonem przemysłowym nowy kłopot. Okazało się, 
że nawet znaczne rozszerzenie tego gmachu, zarzą- 
dzone przez dyrekcję, nie wystarczy dla pomieszczenia 
wszystkich zgłoszonych przedmiotów. Ten niespo- 
dziany embarras de richesse zmusił dyrekcję do 
dalszych jeszcze ustępstw od pierwotnego planu. Na 
posiedzeniu d. 11. bm. uchwalono wznieść przestronny 
budynek na przestrzeni 1200 metrów. Przyłączony 
do lewego skrzydła hali przemysłowej, tworzyć ma 
on jej przedłużenie w kierunku gruntów p. Pade- 
wskiego, na których też oprze się znaczna część 
wspomnianej budowy. Grodziwa rzecz przy tej sposo- 
bności podnieść nadzwyczajną istotnie uprzejmość, 
ba nawet ofiarność, jaką okazał p. Padewski wobec 
wystuwy, przyzwalając bezinteresownie na wycięcie 
szeregu lip, operację przykrą, ale konieczną, dla prze- 
dłużenia pawilonu przemysłowego. Z całym zapałem 
wzięło się do pracy „Biuro instalacyjne", pod prze- 
wodnictwem p. J. Mikolascha, urzędujące już od d. 
10. bm. na placu wystawy (willa Padewskiego). 
Tam też zechcą zgłaszać się interesowani. Ponieważ 
wszystkie projektowane pawilony albv zostały już 
wykończone, albo też zbliżają się do ostatecznego 
wykończenia, przyszła więc nakoniec pora na roz- 
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strzygnięcie piętrząsego się w centralnem biurze 
stosu zgłoszeń co do przedsiębiorstw rozrywkowyci. 
Czekający na decyzję od kilku miesięcy instalatorowie 
menażeryj, karuzeli, huśtawek, balonów, grajkowie, 
szansoniści, akrobaci itd. itd., doczekają się wreszcie 
odpowiedzi. 

Komunikację na placu wystawy ułatwią znako- 
micie duże linje kolejowe. Na mocy zawartego w tych 
dniach układn, urządzoną zostanie przedewszystkiem 
kolej wąskotorowa, na wzór słynnej kolei Decauville'a, 
która stanowiła główną arterję komunikacyjną wy- 
stawy paryskiej. Za punkt wyjścia dla niej obrano 
plac u lewego skrzydła pałacu sztuki. Grzbietem 
wzgórza połączy się ta kolej aż do krańców działu 
nafciarskiego, przebiegnie więc przestrzeń długości 
mniej więcej kilometra. Stąd znów w prostej linji 
przewiezie posażerów kolej napowietrzna (TLuftscil- 
bahn) ma pole etnografji, co czyni dalszych 200 
metrów. 

Nietylko na placu wystawy krzątają się powo- 
łane do pracy czynniki około zapewnienia jej sukcesu. 
W mieście oprócz biura centralnego, uginającego się 
pod nawałem coraz rozieglejszej agendy, nie zasypia 
gruszek w popiele Binro kwaterunkowe. Urzęduje 
ono w Kasynie miejskiem i akcję swą rozwinęło już 
w całej pełni. 

Tak więc wszystkie kółka i sprężyny olbrzymie- 
go aparatu w ruchu; każde spełnia swą funkcję z 
całem wytężeniem i akuratnością zegarka. 

Na takich podwalinach oparte, wielkie dzieło 
wystawy nie może chyba zawieść oczekiwań. 

Wystawy ozasowe. W ciągu czteromie- 
sięcznego trwania powszechnej wystawy krajowej we 
Lwowie, tj. w czasie od 1. czerwea do końca wrze- 
śnia rb. odbywać się będą na placu wystawy czasowe 
(okresowe), których termina zostały już stanowczo 
przez dyrekcję wystawy naznaczone. Należą tu: 

1. Wystawa koni, która się odbędzie w czasie 
pobytu cesarza we Lwowie. (Dnie tej wystawy zostaną 
jezzcze bliżej do wiadomości publicznej podane). 

2. Wystawa bydła rozpłodowego, mlecznego, 
wraz z konkursem  młeczności, opasowego i pociągo- 
wego z próbami pociągowemi od 21. do 27. czerwca. 

3. Wystawa owiec i nierogacizny (sztuk opaso- 
wych i rozpłodowych) od 8. de 12. czerwca. 

4. Wystawa ptactwa domowego tuczonego i 
ozdobnego, królików itd. od 27. do 30. września. 

5. Wystawa psów (krajowych i pozakrajowych) 
od 21. do 23. września. 

6. Wystawa okresowa płodów rolniczych z roku 
bieżącego od 20. sierpnia do końca września. ` 

7. Wystawy okresowe 7 zakresu sadownictwa i 
ogrodnietwa : 


a) od 1. do 10. czerwca; 

b) od 26. czerwca de 5. lipca; 

c) od 1. do 10. sierpnia ; 

d) od 25. sierpnia do 10. września; 


od 24. do 30. września. 

Pożądanem jest, ażeby projektowane w rozmai- 
tych kołach zjazdy fachowe w czasie wystawy, brały 
na uwagę porę pokrewnych im wystaw okresowych. 

Osobna komisja ukończyła właśnie podjęte 
na szeroką skalę zabiegi, celem zapewnienia publi- 
czności przyjezdnej, jak najdalej idących ulg kolejo- 
wych. I tak, aby umożliwić gościom dłuższy pobyt 
we Lwowie, postarano się o pozwolenie zakupna bi- 
letów powrotnych na pięć dni. W każdą niedzielę i 
święto dodatkowo kursować będą ze Lwowa o go- 
dzinie 11:35 w nocy odchodzące pociągi lokalne 
w kierunku do Stryja aż po Sambor. Komunikacja 
między Krakowem z jednej strony, a Czerniowcami 
z drugiej, będzie bardzo dogedna. Mianowicie, co 
soboty odchodzi zie o godzinie 9_ wie iR po- 
ciag z Krakowa E da W nocy Z CAOIN Po: 
ciągi wrócą na miejsce w niedzielę w nocy, pierwszy 
o godzinie 11, drugi o 12. Do tych pociągów wyda- 
wane będą bilety po cenach zniżonych, podług nastę- 
pującej faryfy: strefa czternasta (251 kilometrów) 
5U”/,, trzynasta 40/,, dwunasta i jedynasta 30"/,, 
dziesiąta i dziewiąta 20%, ósma, siódma i szósta 
10%. Dla szlaków bocznych zniżenie toż samo. Dla 
pociągów osobnych wydawane będą cedułowe bilety 
powrotne, połączone z oddzielić się dającym kuponem, 
który stanowi bilet wstępu na wystawę. 

Sprzedaż biletów zniżonych urządzoną będzie we 
Wiedniu, Bernie, Pradze, Cieszynie 1 Peszcie. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich 
już uwiadomił dyrekcję, że weźmie udział w wysta- 
wie w ten sposób, iż dostarczy wszystkich druków 
i rękopisów, potrzebnych dla działu mnzycznego. 

Komitet lokalny tarnowski nadesłał do 
dyrekcji kilkadziesiąt zgłoszeń przemysłowców tar- 
nowskich. 

Dział etnografji będzie wewnątrz udekoro- 
wany manekinami naturainej wielkości. Dyrekcja wy- 
stawy zamówiła w tym celu 40 manekinów męskich, 
20 kobiecych i kilka dziecięcych. 

Wyścigi kolarzy. W celu zajęcia się bu- 
dową i urządzeniem toru wyścigowego dla kolarzy na 
placu wystawy, utworzony został specjalny komitet, 
który postanowił niezależnie od narodowego wyścigu, 
jaki się odbędzie dnia 30. czerwca przy sposobności 
zlota „Sokołów* urządzić jeszcze dwa wyścigi mię- 
dzynarodowe, a to w dniach 29. lipca i 2. września 
rb., z których pierwszy będzie połączony ze zjazdem 
kolarzy i założeniem związku. 

Głosy prasy zagranicznej. Pisma wie- 
deńskie z niezwykłą istotnie życzliwością traktują 
sprawę wystawy. Przoduje im N. fr. Presse i Szep- 
sowski IViener Tagblatt. Zbyteczna prawie notować, 
że jeszoze większa uprzejmość i ton prawdziwie ser- 
deczny cechuje głosy prasy czeskiej. Prasa węgier- 
ska skwapliwie informuje swych czytelników o po- 
stępach lwowskiej wystawy. Z pism amerykań- 
skich i angielskich prawie żadne nie pominęło 
tego przedmiotu. Wystawie poświęcił także wyczer- 
pującą wzmiankę najpoczytniejszy z organów stambul- 
skich. Ale nawet i ona mniej nas dziwi, niżli sym- 
patyczny artykulik o wystawie w  bismarkowskich 
Hamburger Nachrichten! To już sukces całkiem 
niespodziany. 


KRONIKA. 
gbani o fundacji imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 15. kwietnia. 

O godz. 3. po południu w sali ratuszowej wiec 
w sprawie święcenia niedziel. 

O godz 11 przedpoł. wiec 
dowo-postępowej w sali „Gwiazdy.* 

Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału Tow. 
„Rodzina“ oggodz. 3. popoł. w sali ratuszowej. 

Walne zgromadzenie gal. Towarzystwa ochrony 
zwierząt o godz. 5. popoł. w sali ratuszowej. 

Q godz. 7. wieczorem: Wieczór inaugura- 
cyjny „Tow Teatru ludowego” w sali „Sokota.“ 

Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł.: 
„Myszy bez kota“, komedja w 3 aktach Jordana. — 
Wieczorem © godz. 7.: „Chłop panem miljonowym*, 


młodzieży naro- 


mika |. 8, ml, Kalieka 1. £. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Kwietnia 1304. 


melodramat alegoryczny ze śpiewami w 3 aktach J. 
Raymunda. 


Wiadomości osobiste. Dr. Józef Wiczkowski 
powrócił z Rzymu. — Marszałek krajowy ks. San- 
guszko przybył z Gumnisk do Krakowa. — P. 
Mieczysław Pawlikowski powrócił do Krakowa 
po dłuższem przebywaniu w Abbazji. 

Kalendarz. Niedziela (15.): Anastazji. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 20, zachód o godzinie 6. 
minut 42. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszee, dropie, pardwy, ptactwo 
odwne i błotne w ogólności. 

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy- 
biskupa Issakowicza złożyli: po jednej koronie: 

Ignacy Lewicki, ignacowa Lewicka, Julja Zgli- 
nicka, Marja Kuszeć, nadinspektor Rotterman z żoną 
2 korony, Andrzej Wolanin, maszynista kąpieli Diany, 
Oswald Baizer za 2 osoby 2 kor., Franciszek Zdański, 
Romana Zdańska, A. T„, J. Lilien, B. Lilien, M. 
Nirenstein, Ludwina Kasprzykiewicz, Rozalja z Bogda- 
nowiczów Agopsowicz, sierota Johasia, Julja Szarna- 
gel, Ludwika Maresch, Eugenja Müller, Knauer Fer- 
dynand, Knauer Mieczysław, Knauer Kazimierz, 
Knauer Engenja, Knauer Helena, Karolina baronowà 
Lewartowska, Mikołaj Wirski, Tadeusz Dąbrowski, 
Bogdanowicz Stanistaw, Marja Bogdanowicz, Karol 
Bogdanowicz. 

Pietraszkiewicz Hipolit, Helena Blaschke, Axen- 
towicz, Bronisława Szpineter, Teofil Szpineter, Aniela 
Zawadzka z Zakopanego, Stanisław Markiewicz, Ja- 
dwiga Markiewiczówna. 

Oficjaliści dóbr podlwowskich Romana hrabiego 
Potockiego na odbytej sesji ekonomicznej w Kurowi- 
cach dnia 10. b. m. złożyli składki po jednej ko- 
ronie, a to: Szczerbieki Franciszek, Bastgen Karol, 
Madeyski Karol, Madejewski Walery, Kalita Roman, 
Skrzyszowski Marjan, Goławski August, Chrzanowski 
Wincenty, Wierciński Feliks, Mazurkiewicz Stanisław, 
Kielarski Roman, Nemetz Jan, Herbst Konstanty, 
Aczkiewicz Włodzimierz, Chrzanowski Leonard, Sere- 
dyński Franciszek, "Tyrawski Stanisław, ŻZdżarski 
Bruno, Gajewski Adolf, Smalawski Ignacy, Kamieński 
Franciszek, Orłoś Władysław, Januszewski Ludwik, 
Madeyski Alojzy, Solecki Kazimierz, Niebrżydawski 
Piotr, Lewicki Piotr; myśl tę poruszył p. Roman 
Kalita i otrzymał dalsze wkładki po jednej Koronie: 
Kalitowa Marja, Skrzyszowska Marja, Iza Kalitówna, 
Mieczysław Jaxa Rożen i po pół koronie: Tyrawska 
Franciszka, Chrzanowska Bronisława, Tyrawska Iu- 
dwika i Chrzanowska Antonina. 

Z prowincji: hr. Witołd Wolański i Helena 
Ekhardt z Kierczy (2 korony), Sobota Antoni, Karol, 
Wanda i Zofja Podhorek (4 korony), Ggbarowicz 
Teofil z Glinny (1 kor.), Marja, Eagenjnsz i Kugenja 
Pawlikowsey z Sądowej Wiszni (3 korony), Róża 
Frenklowa z córkami ze Lwowa (3 korony). Ludwik 
Schneider, Emilja Schneiderowa, Antoni Matula, 
Wanda Matulowa ze Stanisławowa (4 korony), Alfons 
i Malwina Jastrzębscy z Ustrzyk dolnych (2 korony), 
St. Jasiński z Perezowa za 2 osoby (2 korony), 
urzędnicy kolei państwowej w Monasterzyskach (4 
korony), Artur hr. Rossocki z Lipicy dolnej (1 kor.), 
Władysław Ochocki, Władysławowa Ochocka, Roman 
Ochocki, Marja Ochoeka, Karol Geringer, bar. Wil- 
helm  Lewartowski, bar. Teofila Lewartowska (7 
koron), kasyno w Przemyślanach (11 koron), Józef 
Haber, Aldona Murezyńska, Seweryna Chudzińska z 
Tłustego (3 kor.), urząd pocztowy Lipica dolna (2 
kor.), Jan i Sabina Skwarczyńscy, Edward Łaszcz 
i ks. Iwańczyszuk (4 kor.) 
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tnia za wiersz p. t. Hr. Lambergowi. Redakcja 
zarządziła matychmiast drugi nakład, który jest już 
do nabycia w Biurze dzienników, oraz we wszystkich 
księgarniach i trafikach. Numer ten Śmigusa od- 
znacza się nietylko wybornemi, pelnemi satyry i hu- 
moru rysunkami, ale nader obfitą i prawdziwie hu- 
morystyczną treścią literacką. Wszystkie sprawy bie- 
żące są w tym numerze poruszone. 

Wiadomości dyecszjalne. Rzym. kat. archi- 
dyecezja lwowska: Kanoniczną instytucję na probo- 
stwo w Dunajowie otrzymał ks. Jan Pasiut, pro- 
boszcz w Żołtańcach. Administratorem parafji św. 
Andrzeja nstanowiony O. Norbert Golichowskl. Prze- 
niesiony do Bnezacza ks. Ferdynand Stec, ekspono- 
wany wikarjusz w Śłobudce; ks. Piotr Kaszowicz, 
dotychczasowy administrator w Zimnowodzie. apliko- 
wany tam w charakterze kooperatora. — Dyecezja 
tarnowska  Przeniesieni: ks. Kazimierz Kozak z Mu- 
szyny do Cmolasa, ks. Stanisław Czerski z Wojnicza 
do Czermina, ks. Franciszek Słowiński z Czermina 
do Wojnicza, ks. Józef Ręgorowiez z Ochotnicy do 
Muszyny, ks. Jan Zając z Zawady do Łososiny, ks. 
Piotr Radwański z Brzezin do Ochotnicy. 

Z politechniki. Dnia 8. bm. odbyło się pod 
przewodnictwem rektora politechniki dr. Placyda Dzi- 
wińskiego, posiedzenie byłych członków Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów politechniki lwowskiej, 
na którem uchwalono urządzić podczas wystawy kra- 
jowej około 12. lipca zjazd byłych słuehaczów tak 
Akademji technicznej, jak i Szkoły politechnicznej. 
W program zjazdu mają wchodzić: wspólne posie- 
dzenie w auli politechniki; odczyt na temat, wzięty 
z życia techników ; rozdanie księgi pamiątkowej z ży- 
ciorysami byłych i obecnych słuchaczów politechniki ; 
poświęcenie kamienia węgielnego pod dom techników 
i festyn na rzecz Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów politechniki. 

Przeniesienie. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego w Krakowie, przeniósł kancelistę sądu obwo- 
dowego w Tarnowie, Edwarda Bonischa, w tym sa- 
mym charakterze służbowym do Wadowic. 

Z sekcji ekonomicznej Towarz. prawniczego. 
W poniedziałek d. 16. bm. o godz. 7. wieczorem, 
odbędzie się zwykłe zebranie sekcji. Na porządku 
dziennym sprawy, na” poprzedniem posiedzeniu nieza- 
łatwione. 

Rada nadzorcza Towarzystwa krajowego dla 
handlu i przemysłu na posiedzeniu d. 12. kwietnia 
ukonstytuowała się, obierając prezesem p. Antoniego 
Sokołowskiego, zast. prezesa ks. dr. Alojzego Jougana, 
a sekretarzem p. Emila Pohimanna. Delegatem dla 
filji krakowskiej obrano p. dr. Adolfa Wolframa. 

Spór o Morskie Oko. Wydział krajowy przed- 
łożył już rządowi wyczerpujący memorjał, wykazu- 
jący bozpodstawność uroszczeń węgierskich do spor- 
nej przestrzeni nad Morskim Okiem. Przedewszystkiem 
wykazano w memorjale, że przestrzeń ta, wynosząca 
około 900 morgów obszaru, od niepamiętnych cza- 
sów stanowiła integralną część państwa polskiego i 
należała do ziemi sandeckiej województwa krako- 
wskiego, a nie do ziemi spiskiej, jak to utrzymują 
Węgrzy; zatem terytorjum tego nie mogła Polska 
utracić przy oderwaniu traynastu miast spiskich. 

Wobec tego zatem, że prawo jak najwyraźniej 
przemawia na korzyść Galicji, Wydział krajowy 
uprasza ministerstwo, aby otoczyło kraj nasz silną 
opieką i postarało się o to, aby aż do rozstrzygnięcia 
sporn zarówno władze węgierskie, jak i poddani 
Węgier, nznawali nasze granice. 
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Wystawa krajowa. Na liczne zapytania odpo- 
wiadamy, że sekcja kwaterunkowa wystawy krajowej 
przyjmuje i nadal zgłoszenia mieszkań: dla przeje- 
zdnych na wystawę krajową i że rozpuszczone przez 
faktorów wieści między publicznością, jakoby przyj- 
mowanie zgłoszeń już zastanowiono, rzekomo dla nie- 
zwykłej ilości zgłozonych mieszkań, są obliczone w 
łatwo zrozumianym interesie na wprowadzenie publi- 
czności w błąd. Zarazem donosimy, że do biura kwa- 
terunkowego wystawy krajowej, urzędującego w ka- 
synie miejskiem od godziny 9. rano przez cały dzień 
z wyjątkiem niedziel i świąt, zgłoszono także kilka 
większych pomieszkań do odnajęcia na cały czas wy- 
stawy, na co szczegolnie uwagę pp. wystawców 
zwracamy. 

Nadużycia w magistracie. Pod powyższym ty 
tułem zamieścił Przegląd artukulik, pełen zarzutów 
przeciw inżynlerowi Kamińskiemu. Ten ostatni za- 
mieścił w tem piśmie następujące sprostowanie : 

Na mocy $ 19. ustawy prasowej upraszam o 
sprostowanie w najbliższym numerze Przeglądu, 
mylnie w kronice tego pisma z dnia 10. kwietnia 
1894 roku nr. 81 w artykuliku pod napisem: 
„Nadużycia w magistracie“ z wytoczonego przeze- 
mnie przeciw p. Władysławowi Winniekiemu pro- 
cesu o wykroczenie przeciw  bezbieczeństwn czci po- 
danych faktów — i tak: Nieprawdą jest, że pod 
okiem władz miejskich fury magistrackie woziły 
szuter z placu Akademiekiego na grunta Ozjasza 
Wiksla koło stawu Pełczyńskiego, nieprawdą, że ro- 
botnicy magistraccy na gruncie miejskim plantowali 
ziemię, zwożoną z gruntu Wiksla — nieprawdą, że 
kierownikiem robót m Wiksla byłem właśnie ja — 
nieprawdą, że konduktor drogowy Wiunicki na mój 
rozkaz woził ów szuter na grunta Wiksla — niepra- 
wdą, że ośmiu świadków, powołanych do procesu, 
złożyło zeznanie, przeważnie mnie obciążające — nie- 
prawdą, żem pozwolił Wikslowi na zwożenie ziemi z 
rozkopanego pagórka na grunta miejskie — nieprawdą, 
że p. Hochberger zabronił mi wtedy prowadzić nadal 
ten proceder — w końcu nieprawdą jest, że tenże 
złajał mnie za nadużycie stanowisa. -- Lwów dnia 
12. kwietnia 1894 rokn. — 7 poważaniem Ludwik 
Kamiński. 

Nieporządki na poczcie. Z Liska otrzymujemy 
następującą korespondencję, którą dla wiadomości ck. 
dyrekcji poczt podajemy tu w całej osnowie: „Na 
dniu 31. marca br. została nadana dla mnie prze- 
syłka, składająca się z drzew fruktowych, szparagów 
i innych nasion, którą odebrałem na stacji Lisko- 
Łukawica d. 13. kwietnia br. Drzewka zupełnie 
uschły, bo odbyły tę podróż koleją w przeciągu 12 
dni, co wypada jak temu latż70, gdy dyliżans szedł 
z Przemyśla do Wiednia 10 dni, a Tandkutscher 
potrzebował na tę podróż drugie tyle czasu z nocle- 
gami i popasami.“ 

P. Włodzimierz Schlayen, słachacz politechniki 
lwowskiej, uwięziony przez Moskali w marcu r. 1890, 
osadzony początkowo w cytadeli warszawskiej, a pó- 
Źniej, aż do końca w twierdzy Pietropawłowskiej, pa 
przepędzeniu tamże 4-letniego więzienia, wrócił one- 
gdaj do Lwowa. 

Schlayena oczekiwała na dworcu kolejowym ro- 
dzina i liczne grono przyjaciół. 

W krakowskiem Kole artystyczno-literackiem 
obchodzono onegdaj dorocznym zwyczajem imieniny 
prezesa Koła p. Jnljusza Kossaka ucztą  składkową. 
Do ustawionych w podkowę i gustownie kwieciem 
przybranych stołów zasiadło przeszło sześćdziesiąt 
osób. Pierwszy toastował w imieniu Koła na po- 
myślność solenizanta dr. Zathey w pięknem przemó- 
wienin, podnosząc zasługi prezesa Juljusza Kossaka 

i „min ik. pun fosar Sttaką piękny 
wiersz na cześć prezesa Kossaka.  Wierszem tresci- 
wym i jędrym składał także życzenia solenizantowi 
pułkownik Miłkowski. Solenizant, wzruszony vbja- 
wami sympatji i uznania, dziękował w rzewnych 
słowach. wznosząc toast na cześć wydziału Koła. 
Wznoszono jeszcze dalsze toasty, a p. Ottmann za- 
kończył toasty pięknem przemówieniem, w którem 
zamknął charakterystykę twórczości artystycznej Jul. 
Kossaka. Ożywione zebranie i pogawędka  przecią- 
gnęły się do późnej godziny. 

Nekrelogja. Tadeusz Smoluchowski, słu- 
chacz praw, zmarł d. 12. bm. Pogrzeb d. 14. bm. o 
godz. 5. popoł. 

*ieczorek Kopernikowski, urządzany co roku 
staraniem młodzieży, odbędzie się w przyszłym tygo- 
dniu w auli techniki tutejszej. Jak się dowiadujemy, 
komitet przygotowuje bardzo urozmaicony program. 

Towarzystwo teatru ludowego, zawiązane ce- 
lem ożywienia umysłowego ruchu pośród ludu, urzą- 
dza w dniu 15. b. m. w wielkiej sali towarzystwa 
„Sokół“ uroczysty wieczór inauguracyjny z następu- 
jącym programem :] „Uwertura Kurpińskiego" odegra 
muzyka „Harmonji*. „Prolog“ napisany na inaugv- 
racyjny wieczór teatru ludowego przez St. Rosso- 
wskiego. „Wigilja św. Jędrzeja“, sztuka ludowa w 
1 akcie ze śpiewami i tańcami, Franciszka Dominika. 
Muzyka M. Świerzyńskiego. Zakończy mazur w cztery 
pary. „Opowiadanie lirnika" podług Lenartowicza. 
„Przysięga Kościuszki“, obraz historyczny w 1 od- 
słonie. W przerwach odegra muzyka „Harmonji” : 1. 
Wrońskiego „Wieniec melodyj narodowych. 2. Pieśni 
z roku 1831. 3. Żeleńskiego Krakowiaka. 

Piśmienne egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich w Galicji i Krakowie, rozpoczną się w bie- 
żącym roku szkolnym dnia 15. maja. 

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach średnich, 
rozpoczną się: 

A) W gimnazjach: w Bąkowicach pod Chyrowem 
dnia 25. czerwca; w Bochni dnia 11. czerwca; 
w Brodach dnia 9. lipca; w Brzeżanach dnia 7. 
lipca; w Drobobyczu dnia 21. czerwca; w Jarosła- 
wiu dnia 25. maja; w Jaśle dnia 20. czerwca; 
w Kołomyi dnia 19. czerwca; św. Anny w Krako- 
wie dnia 28. maja; św. Jacka w Krakowie dnia 4. 
czerwca; w III. w Krakowie dnia 4. czerwca; 
w akademiekiem we Lwowie dnia 28. maja; w II. 
we Lwowie dnia 11. czerwca; Franciszka Józefa we 
Lwowie dnia 11. czerwca; w IV. we Lwowie dnia 
21. czerwca; w Nowym Sączu dnia 6. czerwca; 
w Przemyślu dnia 6. czerwca; w Rzeszowie dnia 2. 
czerwca; w Samborze dnia 23. czerwca; w Sanoku 
dnia 19. czerwca; w Stanisławowie dnia 2. lipca ; 
w Stryju dnia 27. czerwca; w Tarnopolu dnia 25. 
czerwca; w Tarnowie dnia 14, czerwca; w Wado- 
wieach dnia 21. czerwca; w Złoczowie dnia 19. 
czerwca. 

B) W szkołach realnych: W Krakowie dnia 19. 
czerwca; we Lwowie dnia 2. czerwca; w Stanisła- 
wowie dnia 12. czerwca. | 

Wypadek skutkiem nieostrożnej jazdy. Wo- 
źnica zakładu pogrzebowego Geschipfa jadąc wczoraj 
przed południem nieostrożnie rynkiem, powalił na 
ziemię Józefę Zielonka, włościankę z Gremszarowa tak, 
że koło wozu przeszło jej przez jedną nogę i lekko 
ją uszkodziło. Stacja ratunkowa udzieliła jej pier- 
wszej pomocy. 

Dyrekcja ruchu kolei państwowych donosi, 
że w duiach 17., 20. i 28. bm. będą pomiędzy sta- 
cjami Zabłotów i Sniatyn przy kilometrze 220"/ję 
przedsięwzięte roboty, celem wymiany mostu na Pru- 
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Usuwa kamisń 
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n 
cie. Prace w. „umniane spowodują, że w tyeh dnia ch 
będą podróżni musieli w miejscu przerwy przy po- 
ciągach 301 i 316 przechodzić pieszo przez pomost 
drewniany, na ten cel urządzony i przesiadać się do 
pociągów, oczekujących z drugiej strony mostu. Pa- 
kunki zaś będą przez służbę kolejową przenoszone. 

Kronika brukowa. Przytrzymano głuchoniemego 
Jana Świstunia za podejrzane posiadanie garnituru 
letniego męskiego, który prawdopodobnie skrądł. 

Z cmentarza grodeckiego skradziono onegdaj trzy 
tablice eynkowe, każda wartości około 10 zł. j 

Katastrofa kolejowa- Ostatnia poczta z Mada- 
gaskaru przynosi wieść o ciężkiej katastrofie kolejowej 
na wyspie św. Maurycego (Ile-de-France). Pociąg 
pospieszny z Mahrbourga, jednego z miast, połožo- 
nych na południowej części wyspy, tuż przy zatoce 
Grand-Port, pochwycony przez straszliwy orkan, 
spadł z wysokości 150 stóp z mostu kolejowego 
w spienione nurty rzeki Saint-Louis. Jadąca na czele 
pociągu lokomotywa i dwa następne wagony zostały 
na szynach, pozostałych zaś sześć wagonów runęło 
w przepaść. W tej chwili nadbiegła idąca z tyłu 
lokomotywa lużna i nie mogąc się wstrzymać na tak 
krótkim dystansie, całą siłą rozpędu uderzyła w wa- 
gony na szynach i zdruzgotała je doszezętnie. Liczba 
ofiar w ludziach dochodzi do; 60, prócz całej setki 
ciężko rannych. 

Wypadek, jakiego praktyka lekarska dotychczas 
nie znała, zdarzył się w tych dniach we Wiednin 
na klinice położniczej. Na oddzia” prof. Brauna po- 
wiła jedna z chorych dziewczątk. którego"BeFce zu- 
pełnie na zewnątrz ciała zwisało i pornszało się wa- 
hadłowo tak, że można było dokładnie obserwować 
wszelkie ruchy i bicie serca. Dziecko było zresztą 
zupełnie normalnie i silnie rozwinięte. Zastosowano 
wszelkie znane środki, ażeby dziecko utrzymać przy 
życiu, i rzeczywiście udało się to, lecz tylko na prze- 
ciąg 48 godzin, przez przykładanie zimnych kompre- 
sów. W ciagu tego czasu prof. Braun zwołał zgro- 
madzenie Towarzystwa lekarskiego w Wiedniu i de- 
monstrnjąc noworodka, dał naukowo wyjaśnienia nie- 
bywałego tego zjawiska. Zwłoki dziecka, które po 
48 godzinach Życia zmarło, będą za zezwoleniem ma- 
tki zakonserwowane w spirytusie i zachowane w mu 
zeum kliniki położniczej wiedeńskiej. 

A ZEE I 

_ Podziękowanie. W imieniu rodziny całej, do- 
tkniętej strasznym ciosem, jakim była śmierć brata 
mego śp. Apolinarego Ostaszewskiego uważam za 
swój obowiązek, ziożyć publiczne podziękowanie dr. 
Ekartowi z Tarnopola i lekarzowi Hirszhot- 
nowi z Jeziernej. Wszystko, co może ludzka wiedza, 
panowie ci uczynili w walce ze straszną słabością. 
Niech Bóg im zapłaci za wiełkie ich poświęcenie i 
współczucie ! 

Dr. Kazimierz Ostaszewski. Barański. 

Suładia. Na fundacje imienia Tadeusza Kościuszki 
nadesłał adwokat dr. Stanisław Hahn, za Samuela Wolkena 
z rozprawy karnej 5 zł 

W „Skals“ Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży reko- 
dzielniczej mieć będzie w niedzielę dnia 15. b. m. odczyt 
dr. Jendł Teodor, p. t,: „A dziedziny hygieny“. Początek 
odezytu o godzinie 5. popołudniu. Wstęp wolny. Po odczy= 
cie odbędzie sie wieczorniea dla członków i ich rodzin. 

Wojciech hr. Dzieduszycki wygłosi w „Skale“ odczyt 
p. t: „Uhrześelaństwo u socjalizm“ w niedzielę dnia 2%., 
kwietnia b. r. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
po raz czwarty „Myszy bez kota“, komedja w 3. 
aktach Jordana; wieczór o godzinie 7 „Chłop panem 
miljonowyja*;, melodramat alegoryczny s6 śpiewami 
w 9. aktach J. Raymunda; jutro w poniedziałek 
po raz pierwszy „Minowski*, komedja w 4. aktach 


Aleksandra Mańkowskiego; we wtorek „Carmen“, 
opera w 4. aktach Jerzego Bizett'a Trzeci występ 
panny Miry Heller i występ pana Aleksandra 


Myszugi. 
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ndje Wschodnie. 
(Szkice g podróży w roku 1891 przez Romana 
Ujejskiego.) 

Dział podróżniczy w literaturze naszej nie 
jest zbyt obfity. Gdyby nawet i był nim, za- 
wsze dobra książka z tego zakresu znajdzie chę- 
tnych czytelników. Tkwi w duszy człowieka w 
rzędzie wrodzonych już popędów, silna żądza 
poznania stron obcych, odmiennych warunków 
istnienia, odmiennej cywilizacji, — zaintereso- 
wanie to zaś wzrasta niemal w prostym stosunku 
do różnicy, zachodzącej między nami, a odległą 
krainą, obcym ludem. 

Indje, ojczyzna budaizmu, czyniących euda 
fakirów, jadowitych wężów, zgniłej febry i tylu 
innych dziwów, były od dawna metą szczególnie 
ponętną dla podróżników. 

P. Ujejski wybrał się w ową, jakby zacza- 
rowaną krainę w najgorszej porze, bo w czerw- 
cu, kiedy upał do iście piekielnego dochodzi 
natężenia. 

Już w Adenie nad morzem Czerwonem, 
skąd „Australien* zabrał naszego podróżnika 
miał przedsmak tego piekła, a wzrastało ono 
ciągle w miarę, jak okręt dopływał do celu. 
Na ziemi indyjskiej stanął p. Ujejski w Karaczi, 
na krótko jednak tylko popłynął bowiem nieba- 
wem dalej, wprost do Bombaju. 

W Indjach, jak w poezji indyjskiej, wszy- 
stko jest gigantyczne, fantastyczne; czytającego 
zbiera zdumienie, cóż dopiero dziać się musi w 
przybyszu, który po raz pierwszy na własne 
oczy ujrzy tę bajecaną prawie rzeczywistość, 

Autorowi przedstawiły się Indje, jakby żywe 
muzeum, w którem nie znać ani pyłku Europy, 
chociaż od wieku panują tu biali, 

W krótkich a dosadnych rysach kreśli p. 
Ujejski wyglądanie i sposób ia Hindusów, 
jakoteż szczegóły topogratiezne. Wielkie pochwały 
dostają się w jego książce rządowi angielskiemu, 
który włada w lIndjach, nie tylko energją,:. lecz 
także troskliwą ochroną narodowych zabytków i 
zwyczajów, roztropnością, umiarkowaniem, a na- 
wet hojnością, oczywista opłacającą się mu so- 
wicie. 

W Bombaju miał p. Ujejski sposobność po- 
znać najjaśniejszą dla Europy chyba stronę In- 
dyj. Szczęśliwe położenie nad morzem i nieustan- 
ne przewiewy dają temu miljonowemu miastu 
znośną temperaturę, a przepych prawdziwie or- 
Jentalny mięsza się z okazałością angielskiej plu- 
tokracji. 

Mimo, że naszemu podróżnikowi przedsta- 
wiano, na jakie naraża się niebazpieczeństwo, 
w głąb kraju wyruszając w czasie największych 
upałów, nie dał się p. Ujejski odwieść od pier- 
wotnego planu. W drodze do Dżejpur gorące 
wzmagać się poczęło gwałtownie; jedy; ie dri i 
okładaniu się lodem „zzćwy I mrd HSE. i 
dnych utensyljów, b+ ,...1e uuało mu się w wa- 
gonie przebyć skwarną przestrzeń. Od Dżejpur 
zaczyna się już kraj wachlarzy, po indyjsku 
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zwanych punkhas. Jestto kawał płótna Il -su 
kna zaczepionego na desce wiszącej u sufitu; od 
deski przechodzi sznur na zewnątrz pokoju, gdzie 
siada najęty w tym celu Hindus i za małą sto- 
sunkowc zapłatą porusza bez ustanku wachlarz, 
chłodząc odpoczywającego. Bez lodu i punkhasu 
egzystencja dla europejczyka byłaby w tym tro- 
pikalnym skwarze wprost niemożliwą. > 

Z Dżejpur podążył pan Ujejski do Delhi, 
pozostawiając w dali za sobą puszcze rajputań- 
skie. Delhi jest jakgdyby Rzymem indyjskim. 
Na przestrzeni 45 kwadratowych mil angiel- 
skich wznoszą się świątynie olbrzymie, lub istne 
góry gruzów — ślady mordów i pożogi. Wszę- 
dzie spotyka się jeszcze piętna krwawej walki 
z r. 1657, ostatniej, w której żywioł miejscowy 
usiłował zrzucić z siebie jarzmo Anglii. 

Z kolei zwidził p. Ujejski Jerozolimę Indyj— 
Benares, gdzie w świętych wodach  Gangesu 
oczyszczają się tysiące pobożnych Hindusów 
z grzechów, czerpią siły i uzdrowienie, lub szu- 
kają przynajmniej ostatniego lekarstwa—śŚmierci. 
Bardziej fantastycznego obrazu nie umiałaby 
stworzyć najbujniejsza imaginacja. Wszystko 
skupia się tam nad Głangesem: i życie setek ty- 
sięcy ludzi w swym fanatyzmie religijnym i 
groza śmierci i minione wieki w gruzach i na 
chwałę Buddy wznoszone świątynie. m. 

Opuściwszy Benares, posunął się p. Ujejski 
do Kalkuty — z łaźni, jak opowiada, wpadł 
w piec piekarski, ba, wprost w ogień. Termo- 
metr wskazywał w cieniu 40*R! Przed oczyma 
autora padali ladzie i zwierzęta ofiarą udaru 
słonecznego. Miasto we dnie opustoszałe zaczy- 
nało żyć dopiero po zachodzie słońca w tej par- 
nej i wilgotnej atmosferze, dzięki której Kalkuta 
jest siedzibą niewygasającej febry zgniłej i 


cholery. 
Niedługo tedy tam zabawiwszy; umknął, 
reszty nie postradał. 


zanim jeszcze sił do ; ; 
Przez rozległe nadgangesowe równiny przejecha- 
wszy, podążył w Himalaje i w Dardżilingu — 
na wysokości 5000 stóp pŽ czubem“—po raz pier- 
wszy od kilku miesięcy usnął — pod kołdrą 
Aż do Dardżilingu Himalaje są łatwo dostępne; 
serpentynowe koleje dowożą tu tłumy zbiegów 
z pod palącego nieba Kalkuty ; drogi piesze i ko- 
łowe wygodne; hotele z europejskimi śmiało mo- 
gą iść w zawody. Podziwia się tedy wspaniałość 
natury, bez narażenia się na przykrości nie- 
wygód. 

Krótko tylko zabawiwszy z powrotem w 
Kalkucie, morzem już popłynął p. Ujejski do 
Ceylonu, a stamtąd przez Madras i Pondiszeri 
podążył nakoniec do Europy. 

Oto do mikroskopijnych rozmiarów zreduko- 
wana treść jego książki. Czyta się wspomnie- 
nia z prawdziwą przyjemnością, autor bowiem 
posiada dar zajmującego opowiadania i nią ba- 
wiąc się w powagę, bezpretensjonalnie, a barwnie 
zdaje sprawę z wrażeń, uzbieranych na dalekim 
Wschodzie. l 

Nie ma książka p. Ujejskiego wartości 
uaukowej, ale też autorowi o to nie szło; ma 
natomiast niepoślednią wartość, jako produkt 
opowieściowy, dzięki czemu niewątpliwie dosta- 
nie się do rąk szerokich kół czytającej publi- 
czności. (Col.) 


Ostatnie wiadomości. 


P. Wachnianin,' który obecnie wszedł na po- 
rządek dzienny spraw ruskich, był — jak do- 
noszą dzienniki lwowskie — dłuższy czas współ- 
pracownikiem Diła. Mimo tego jednak zajęło 
dzisiaj Diło wobec niego stanowisko wprost nie- 
przyjazne, robi mu niemal zarzut zdrady sprawy 
ruskiej, P. Wachnianin natomiast broni się na wszy- 
stkie strony, wyjaśnienia umieszcza w dzienni- 
kach niemieckich i ruskich, milczy tylko zawzię- 
cie klub posłów ruskich w Wiedniu, pomimo, że 
nań zwróconą jest obecnie tała uwaga i ogólnie 
oczekują od niego wyjaśnień. Samo Dio stawia 


dzisiaj pytanie, do kluba zwrócone: „A cóż, 
łaskawi panowie, słychać z klubem ruskim: 
czy go nie ma?“ Ale klab mib 


jest on, 
czy, gdzieś się zagrzebał w gmachu parlamentu 
i — cisza, która nam jednak daje wiele do my- 
ślenia i nasuwa różne wnioski. Z całego zbiegu 
okoliczności postępowania p. Wachnianina i posłów 
ruskich w Wiedniu okazuje się, że p. Wachnianin 
miał upoważnienie do zabrania głosu i do oświad- 
czenia, które złożył. Upoważnienie to otrzymał 
jeszcze we Iiwowie, teraz je wykonał. Nie po- 
dobało się ono kilku posłom, przedewszystkiem 
p. Romańczukewi, którego Wachnianin wysadził 
z siodła — i ci posłowie zaprotestowali, ale gdzie? 
'— ma korytarzach parlamentu i w klubie. 


Kompletne kasaty do robót pile 
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w każdej ilości kupuja od teraz do $ 


połowy Października H. Błum, handel 
rakami w Eichxtadt, Bawarja. 


lowe. 


Bez prucia 
przyjmuje 
do chemicznego czyszezenia 
odnawiania i prasowania 
wszelkie ubiory męskie i suknie 


Drzewo do wyrzynania grus:kowe, | 
jaworowe, orzechowe, mahonio- | 


mmnm Wzory do robót piłeczkowych. 
poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Kwietnia 1894. 


„Tych kilku, a raczej tylko dwóch posłów 
parło Dilo we Lwówie i razem obecnie uzucają 
kamieniami potępienia na Wachnianina, który 
najprawdopodobniej, jako jedynie wykonawca po- 
wziętej uchwały, Bogu ducha winien. 


Folitik donosi z Wiednia: Na prawicy Izby 
posłów wrzało dnia 12. b. m. niesłychanie. Po- 
słowie młodoczescy w grupach po trzech, ezte- 
rech rozbierali w widocznem wzburzeniu wczo- 
rajsze odwołanie Gregra i przesławne oświadcze- 
nie Waszatego, złożone sekundantom p. Hompe- 
sza. Widocznie hańba, jaka stąd spadła na klub, 
paliła się każdemu posłowi młodoczeskiemu na czo- 
le. W najostrzejszych wyrazach potępiano postępo” 
wanie obu ichmościów, zwłaszcza Waszatego, 
ponieważ nie odezwał się na wołanie p. Hompe- 
sza: „Za drzwi!“, chociaż byłby zań uzyskał 
wezwanie do porządku, jakie się Waszatemu 
dostało za jego „prostactwo !“ Sarkano, że Gregr 
nie był powinien luzem puścić) oświadczenia hr. 
Hohenwartha, który zarzucił Gregrowi, że w 
„niegodny sposób* poniża znakomitych ludzi, a 
nawet całe miasta i narodowości. 

Oburzenie na wcale nie męskie postępowa- 
nie Gregra i Waszatego doszło do tego, że na 
serjo stawiano wniosek, aby ich obu wykluczyć 
z klubu. Wskazywano i na to, że oni mowami 
swemi wpakowali Młodoczechów w położenie, 
w którem długo wytrzymać niepodobna. Nawet 
umiarkowanym zdawała się konieczną ekspjacja 
i pewne przebrakowanie klubu, oddzielenie się 
rozsądnych od radykalnych, jako absolutnie ko- 
nieczne ze względu na zewnątrz, aby klub uchro- 
nić od dalszych kompromitacyj, co też na nazna- 
czonem na wieczór posiedzeniu kiubowem prze- 
sadzić zamierzali. 

Oprócz tego obiegały pogłoski, że ten i ów 
poseł młodoczeski zamierza złożyć mandat. I tak 
Doleżal, Cz. Lony i Vesely z powodów familij- 
nych, a dr. Forzt nawet zupełnie zamyślał usu- 
nąć się z życia politycznego, zgorszony popsutą 
całkiem sytuacją. Mieli też inni nosić się z po- 
dobnemi myślami. Tymczasem o godz. wpół do 
9 wieczór ogłosił komunikat klubu młodocze- 
skiego, że na razie pozostanie wszystko jak,było, 
że cała historja była tylko osobistą sprawą odno- 
śnych posłów. Całe ogromne „oburzenie“ roz- 
wiało się w kilku minutach. 
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(Telegram „Dziennika Polskiego“). 

wiedeń 14. kwietnia. (Z Koła polskiego). 
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia Koła 
p. Sokołowski poruszył sprawę rewersów de- 
molacyjnych i przytoczył kilka nowyeh wypad- 
ków samobójstwa żołnierzy na Podgórzu i żądał, 
by sprawę tę poruszono w izbie. 

Lewicki popierał ten wniosek. Na 
podstawie własnych spostrzeżeń twierdzi, że po- 
wody samobójstwa są dwojakie : maltretowanie 
przez podoficerów, źle ukwalifikowanych pod 
względem moralnym i osłabienie uczuć religij- 
nych. Żądać tedy należy, by więcej baczono na 
moralną kwalifikację podoficerów, dalej, by prze- 
strzegano praktyk religijnych, święcenia niedziel 
i nie odbywania ćwiczeń w dnie świąteczne. 

P. Chrzanowski przedstawił, że delega- 
cja na jego wniosek kilkakrotnie uchwaliła do- 
magać się wydania ustawy, znoszącej zastarzały 
przepis, dotyczący rewersów demolacyjnych i za- 
stosowania do budynków, przy fortecach położo- 
nych, ogólnych przepisów ustawy cywilnej o 
wywłaszczeniu w celach użyteczności publicznej. 
Takiej ustawie sprzeciwiają się Węgrzy ze 
względów fiskalnych, ale trzeba poruszyć tę 
sprawę znów w delegacjach. Dalej poruszył 
mowca sprawę dostaw, mianowicie, by ogła- 
szano dostawy w partjach, dostępnych dla spó- 


łek rękodzielniczych. Popiera p. Lewickiego, 
©0-do- konieczności opieki religijnej nad  żoł- 
nierzami. 


P. Popowski wyjaśnia, że w sprawie re- 
kursów demolaeyjnych burmistrze Krakowa i 
Lwowa wnieść powinni wspólnie z burmistrzami 
miast węgierskich fortecznych petycję do de- 
legacji. 

P. ks. Pastor opowiada, iż jemu jako ka- 
pelanowi wojskowemu, wachmistrze przyprowa- 
dzali nieraz niedoszłych samobójców. Zawsze 
tęsknota i brak religijności były właściwem żró- 
dłem rozpaczliwego kroku. Do kościoła żołnierzy 
nie puszczają, tylko na oficjalną „kirchparadę.* 

P. Klucki opowiada wypadek, w którym 


forteczna komenda nie pozwoliła na odbudowa | A 
| pielgrzymi których około 14.000 jest w drodze, 


nie spalonego dworu pod Przemyślem. 


¿w morewsnej w Ili 


jęwa. 


(Molcus lanatus). 


W Brzuchowie 
tuż przy dworcu kolejowym 


3 KELEWENTYNA* 
we. S'ebrna olsza, czareśniowe | <a różne wysodne posieszksnia do na- 
,  hebanowe, dębowe. 
Piłeczki włoskowe. 


1430 1—3 
|Bliższa wiadomość n p. Bolasława Mi- 
! Oprawy do tyhże drown'ane i sta- knliśskieg, we Lwowie, plae Halichi 12. 


„s| TRAWA MIODOWA 


nasieuie świeżs i pewna na giunta suche! 
lub mokra, zupełnie liche, na pastwiska, 
wyborną rg, nə, raz zasiana trwa kilza 


P. ks; Ruczka stwierdza wypadki znęca- 
nia się nad żołnierzami, ale na pochwałę mini- 
stra wojny oznajmia, że ilekrotnie udał się ze 
skargą, otrzymał zawiadomienie o ukaraniu 
winnego. 

„Jako mowcę do budżetu ministerstwa obro- 
ny-kraj. desygnowano p. Popowskiego. 

P. Wielowiejski z upoważnienia Koła 
wniesie dziś rezolucję, domagającą się ureguio- 
wania ustaw emigracyjnych i opieki nad emi- 
grantami. ' 

Jako curiosum donoszę, że petycja miasta 
Lwowa o zwiększenie liczby posłów lwowskich, 
uchwalona w czerwcu roku 1892, wczoraj do- 
piero nadeszła do Koła. 

wiedeń 14. kwietnia. W subkomisji dla po- 
datku dochodowego wniósł p. D. Abrahamo- 
wicz, żeby w skład komisji, która rozstrzygać 
ma o rekursach (Berufumoscomision) wchodziła 
połowa członków, wybranych z pomiędzy kon- 
trybuentów, a połowa złożona z reprezentantów 
sejmu i zastępców rządu. 

Wniosek ten przyjęto. 


Wiedeń 14. kwietnia. Komisja budżetowa 
przyjęła bez zmiany projekt ustawy o upaństwo- 
wieniu publicznych domów składowych i maga- 
zynów w Tryeście. 

W ciągu dyskusji oświadczył minister han- 
dlu Wurmbrand, że wątpliwości, jakie w osta- 
tnich czasach pojawiły ssie, co do państwowego 
zarządu domów składowych, są zupełnie nieuza- 
sadnione. Rząd dążył jedynie do zaprowadzenia 
racjonalnego ekonomicznego ruchu w domach 
składowych, z wykluczeniem interesów wyłą- 
cznie bankowych. Przyjmowanie w zastaw wła 
snych warrantów jest już ustawą wykluczone. 
Rząd przykłada do tego wagę, aby znaczne zni- 
żenia opłat, jakie mają być zaprowadzone, rze- 
czywiście były z korzyścią dla handlu. 

Komisja budżetowa obradowała dalej nad 

petycją miasta Wiednia o uwolnienie procentów 
od zaciągniętej pożyczki w kwocie 35 milj. koron, 
od opłaty dochodowego podatku. 
«+ Sprawozdawca p. Gniewosz wniósł, aby 
petycję tę uznać za załatwioną przez projekt 
rządowy o uwolnieniu tej pożyczki od należyto- 
ści stempłowych. 

Exner zgłosił dwie poprawki do projektu 
rządowego, mianowicie co do ulg należytościo- 
wych dla pożyczki 35 miljonów «koron i co do 
uwolnienia jej od podatku dochodowego. 

Minister skarbu, Plener, oświadczył, 
pierwszej poprawce nie będzie się sprzeciwiał. 

Wiedeń 14. kwietnia. (Z izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu przystąpiono do dalszych 
rozpraw budżetowych. 

P. Kronawetter mówił przeszło trzy go- 
dziny, wytykając między innemi p. Bykowi, że 
sprawę urzędników żydowskich poruszuł w Kole 
polskiem, nie w izbie. Jeżeli żydzi chcą uzyskać 
należne im równouprawnienie, niechaj wspólnie 
z demokratami walczą o prawa mieszczaństwa 
w ogóle, które w urzędach wszędzie ustępować 
musi szlachcie. 

Praga 14. kwietnia. Narodni Listy ogłaszają 
oświadczenie Gregra, że nie z obawy przed 
pojedynkiem odwołał obelgę na Polaków, ale że 
posłowie polscy przedstawiali mu, by nie pogłę- 
biał przepaści między Polakami a Czechami. 
Oświadczenie to drukują Narodni Listy w inse- 
ratach. 

%iedeń 14. kwietnia. Poseł Włodzimierz 
Gniewosz upoważnia mnie do sprostowania 
wszystkich pogłosek o słowach rzekomo przez 
cesarza do niego o Młodoczechach wypowie- 
dzianych, a przez niemiecką i polską prasę 
podanych. 


że 


Teiegramy Dzienaika Polskiego“ 


Wiedeń 14. kwietnia. Słychać, że poseł 
w Bukareszcie lr. Gołuchowski zamierza 
ustąpić z tego stanowiska. 

Wiedeń 14. kwictnia. Cesarz Wilhelm po 
śniadaniu w koszarach swego pułku huzarów, 
składał wizyty członkom domu cesarskiego, 
a następnie do obiadu przyjmował wizyty u 
siebie. O godzinie szóstej odbył się w Burgu 
obiad, a następnie przedstawienie w operze. 

Rzym 14. kwietnia. W pobliżu Coloseum zna- 
leziono wczoraj bombę. Policja jest na tropie 
bandy. podrzucającej bomby. 

Rzym 14. kwietnia. Z obawy, by hiszpańscy 


m 


p "m" "o mma 


wołają o chleb 


założony 1835 r. 


nie doznali napaści, wydelegowano do portu Ci- 
vitavechia pułk milicji. 

Paryż [4. kwietnia. Foyot wniósł przeciw 
państwu skargę o odszkodowanie za straty, po- 
niesione przez eksplozję. Sąd skargę odrzucił. 

Bruksela 14. kwietnia. W cegielniach w 
Bom robotnicy spalili trzy fabryki i oblegali fa- 
brykanta Jourdans, który ze strachu umarł 
Wojsko otrzymało nakaz strzelania. 

Berlin 14, kwietnia. Wczoraj rozpoczęła się 
dyskusja nad wnioskiem Kanitza o monopolu 
zbożowym. Mowa Kaniiza wywołała tylko we 
sołość. 

Dziś ma przemawiać Caprivi. 

W odpowiedzi na interpelację przyznał 
w reichstagu reprezentant rządu, że w istocie 
gubernator niemiecki w Kamerunie dopuścił się 
strasznych okrucieństw. Rząd złożył go z urzę- 
du i zarządził dyscyplinarne śledztwo. 

Monachium 14. kwietmia. Przybył tu książę 
bułgarski. 

Buenos Ayres 14. kwietnia. Powstańcy zo- 
stali pod Rio Grande na głowę pobici. 


Wiedeń 14. kwietnia. Wczoraj po zamknięcie giełdy 
poładn. notowano: kredyty 350:60, węg. kredyty 43 —.; 
uuglosy 15%'—; laenderbanki 24980; sztachany 335850 : 
lombardy 1UT'ST;,  elbethaie 26475; tytoniowe 21325; 
alpiny 446—; renta majowa 98:62; węg. złota 11820 
węg. koronowa 54-17; sustr, koronowa 95—; losj tureckie 
62:20; uniony 260 —, 


_ berlin 14 kwietnia Giełda wczorajsz» wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t zw. Wiener Paritit). Kredyty 
21450 (358 02); lombardy 48:25 (107-86); węg. renta złota 
96:40 (11810); ruble 12915 (134-275, 

Frankfaet 18. kwietnia. Qiełda wezorajsza wieczorna 
kursa ostatnie „(W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kura wiedeński) Kredyty 2900:87. (35004); 
lombardy 8337 (10749): renta węg. złota = (——); 
koronowa —*— (—'--). 


kiedeń 14- kwietnia. Cesarz Wilhelm II. 
wyjechał dziś z Wiednia o godz. 11. przed po- 
łudniem 

Wiedeń 14. kwietnia. Jutro przybędzie tu 
wielki książę luksemburgski. 

Budapeszt 14. kwietnia. Sejm węgierski przy- 
jął w szczegółowej debacie pierwszych 27 para- 
grafów projektu ustawy o ślubach cywilnych. 

Berlin 14. kwietnia. Wbrew doniesieniu 
Köln. Ztg. pisze Börsen Courier, że pamiętniki 
ks. Bismarcka nie są jeszcze wykończone i że 
książę Bismarck sam je spisuje. 

Germania donosi z Saksonji: Rząd wysto- 
sował do władz administracyjnych i gminnych 
poufny okólnik tej treści: Armja saska jest ży- 
wiołami socjalistycznemi ponad wszelką miarę 
zapowietrzona. Monarchizm pozostawia w armji 
nie jedno życzenie, Wpadnięto na trop skrytej 
agitacji przeciw przysiędze wojskowej. Okólnik 
wzywa, aby czuwano i donoszono o podejrza- 
nych żołnierzach i mających się stawić do 
wojska. 

Hamburg 14. kwietnia. Z powodu rozmowy 
króla Humberta z redaktorem francuskim żądają 
Hamb. Nachr. ze strony włoskiego rządu auten- 
tycznej interpretacji, uchylającej wszelką możli- 
wość tłumaczenia słów króla włoskiego w spo- 
sób, któryby wierność sojuszniczą Włoch w po- 
dejrzenie pedawał. 

Chrystjanja 14. kwietnia. Następca tronu 
wystosował do przełożonego ! królewskiego dwo- 
ru norwegskiego pismo, w którem wyraża ubo- 
lewanie z powodu zajść, jakie miały miejsce 
w storthingu przy debacie nad  apanażami 
następcy tronu i oświadcza, że pod nałożo- 
nemi mu warunkami apanaży tych przyjąć nie 
może. 

Koionja 14. kwietnia Köln. Ztg. donosi, 
że cesarz Wilhelm nadał ustępującemu ambasa- 
dorowi w Wiedniu ks. Reuss order czarnego 
orła. 

Nowy Jork 14. kwietnia. Na podstawie umo- 
wy górników robotniczych z całych Stanów Zje- 
dnoczonych ustanowiono na 21. bm. termin strejku 


powszechnego. r 
Madryt 14. kwietnia Nędza wśród ludzkości wiejskiej 
przybiera zastraszające rozmiary. W Rejas (w prowincji 


sewilskiej, setki kobiet, żon robotników, zalegają ulice - 
* 1 


? pa 


doskonale, zdrowe i pożywne. 


Poszukuję majątku 


w dobrej glebie 
obszaru do 1000 morgow, w tem około 
40) morgów lasu, reszta orne pola i ły ki 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14. kwietnia 1394. 


, BOTEL ŻORZA. A. b Dziednszycki 7 Przozowa. 
W. biechoński 2 Gorlic I, iw. Stadnieki z Wielkiejwsi 
W. hr. Ostrowski z Urakowniev. Dr. K, Krzyżanowski, H. 


Marcinkiewicz z Bnsznsza, W hr. Korvtowski z Poli. Ke 
Miksele-Allogri z Bielska. R. Schuberth z Gorlie, H Stand 
z Wiednis. 

HOTEL VICTORIA, Dr. J Konarzewski z Podwolo- 
czysk. S$. Dembowski z Rudek M  Stróżeckįi ze Skałatu 
T. de Verny z Moscisk A. Seheider z Wiednia C. Winkier 
z Frankfurtu. 


NADKSŁA NE. 
M. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l, 3 

kupuje 1 aprzedaje wuzelkie papiery 


Wartościowe t mouet; po mujdokładniej- 
szyna karsi dziaenuysu. 


PROMESY 


na losy kredytowe 7 roku 1858 po 5 zł wraz 
ze stemplem 
Główna wygrana 360.000 Koron. 
C.agznicxe l. maja r. b. 
losy austr. Zektadu kred. ziem. AL. 
em. pe l zł. 15 ct. wras ze stemplem. 
Główna wygrana 107.003) Karon, 
3 C:'ągntenie 5 maja r. b 
ina l'ay weg psźżyczki premjowej 
wraz że stemplem, 
Główna wygrana 340.000 koron. 
©tagnienie 15. mvrjA r. b. 
„ Przy zamówieniach z prowincji uprasza sie a dołieze- 
nie 20 et. na portorjum. i 
mm 
Dr. Gustaw t*oexnfer 


ordynuje od 15. maja 


w Rarlsbadzie 


Miihlkadsasse „Selycarzes Ross“, 


Dr. Bolesław Madeyski 
lekare chorób wewnętrzngch 
b. elew-asystent klinik lek. uniwersytetu Jagieliońskiego 
po kilkuletnich specjalnych studjach w Berlinie i Wiedniu 
Ordynuje ort 2. do 5. 
ulica Mickiewicza |. 6. 


Specjalista chorób skórnych i WENErYCZNĘ CH 


Dr. Kazim. Podlowski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fournicra w Paryżu 
i Bossara w Rerlinie. 


Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny 1. 16. 


39 


prob zł 


1453 1-15 


Wentzynim 
Wszech nask lekarznich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 
po ukończeniu spacjaloych studjów w iestytieie odontolo- 
giczuyn w Berlina i odbycia podróży naukowych do 
Halli nsd Sala i Lipska 
ordynujs od 9. do 1. i od 3 do 6. 
ulica Trzeciego Maja 
dom d wniej Tennera 


1364 lub ulica Kościuszki i. 8. 


Te 


1 dnia 15. Kwie'nia 
wyszedł już z druku 
i odznacza się li- 
cznemi ilustracja 


ŚMIGUSA "© 


* 
nr w Le humor; styczną. 


S$ Cens cgzeusviarza 20 ct $E 
Pienumiratu kwartalna wo Twomie M zł, na prowincji 
1 zł. ZO et. 


awarii Oo A 


Pf TEGO 


najlepszy napój stoło sy i orzeźwiający, 
wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
| gardlanych i katarze żołądkowym. 


Henryk Mattoni. Karlisbad i Wiedeń. 


Wina ( 'hassaimg 
wa Lwowie vp. Mikolasch, Rueker i Wewiórski 


Przypominam, że depozytorami 


„Marjówka”. (Zwraca się uwagę na dzisiejszy inserat). 


do nabycia we wszystkich handiach korzenunycn i delikatesów. 15 1—7 


HENRYKA ROTTERA 
Konces. Atelier dentystyczao-tżch :iczne 
Rynex 39. I. p. we Lwowie. 
Wyrób szt.cznych zębów i szesęk wedłag 


w blizaości kolsi z dobrym domem mie- 

Bzkalnym i gorzelnią. Sz:zepółowy opis 

z pedaniem eny pod M M. Adm nistrs- 

ćja „D.iennika Poleski gi“, Pośr:dniet :0 
wyklaczone. 


najnowszego czstemu amerykaAskiego na 
kauczuku, zł cie i eelnloidri». Z» umową 
w miesięcznych ratach. „Wykonuje wszej 
kie repere:je w najkió szym :zasie za 

pi ruą cerę 1447 ]—3 


damskie 
Pierwszy wiedeński Zakład 
CZYSZCZENIĄ PLAM 


SZYMONA WEISSA 


tów, ul. Kopernika t. 6, 
Na ż:czenia czyszc:ę ubiory 58 t on oca 
par} W przeciągu kilku godzin. 


hę r dr Margee Wraz  workiemi 
Ę i 3 Inn: | kosztuje zł.. przy zakupoiń naraz 
„5 NINI aroki. 10 korey daaa ala korzec bazpłatnie. 
- Zamówienia J. Balsiewicz, skład 


Zastępstwo z pensją i prowizjąj 10 7 nasou Ww Bvchul. T 
otrzymają wa wszystkich miastach 1 
ni jscowo ściach monarubji ta osoby, | 


gtórs zająć się cheą sorzod łą pra- 
wnie dozwolonych lasów za CIEPLICE 
TEENCZYNSKIE. 


o łatą na raty miesięczne. Koraystne 
Termy siarezane od 279—310 R na 


wwruuki sprzedaży zapewniają lekki 
Gó.nych Wegrzech w Małych Ksrpa- 


i korzystny arobuk (także jako ubo 

czny). Oferty pod „Erwerb do eks- 
tach %0 minut drogi od stacji Tepla- 
T:enes.n-Taplit;. Kypels wannowe, 


pedzcji anoneów. J. Danneberg, 
łasedowe i natryski, wzòrowo ursą- 


Wien Wolzejle 19. 
<w" maj 
dtone skuteczna w artretyzmi*, rea- 
matyzm e, cierpi:niach narwowych, 


Wyralazek p LESUEUR 
obwodowych i uentralnych, ciecwie- 


w Paryżu. 61 1—25 
niach skóry, abrużrniach kosci i t.d. 


FAUALLEN"NDE 


W iediń Is Krugersti asse 5, 
Póltnerhof), koło Kirntnerstrasse. 
Roboty Btoletrskie i tapicerskie. 


(St. 


28: 1—? 


Z dniem l-go maja rozpoczyna sezon letni 


Zakład wodoleczniczy „MARJÓ YKĄ* 


(poczta Lwów). 


r s o ; e w s 
Sześć kilumetrów ed centrum miasta lrovas su Wiunikon, w uroczej mieis owa» 


ści, ctoczonaj lasami, w zvace nej ©7690] „Bzpilkowemi, od strony północnej zasi: 
nięty zsłesionemi górami, 3:083 sudynków. ks: lisa zakładowa w której się od» 
rawia m.ga św. Niłej potpiatny lekarz kierujący, przebywa stalo „radia 

à a (unà cały czas 1 uały a%RĄ -zyl : Ali c w ZA 
poświę 'a lidia pozę, yt SWĄ -zpunaża, Mzycawe urządowuie sk działów 

leczni zych, jak i poimieszkniń (przeważnie v we GG! 6 A ła Gns ć 
wa.ych wym gów ba wzor pierw dobę 000 00 
g atorzędaych tego rodzaju zaś adó w zrgran.cznych. 


DYREKCJA 


TOWARZYSTWA KRAJOWEGO 


dla handlu i przemysłu 
Zawiadamia, że dla dogodności swoich członków, jako też 
P. T Publiczności upoważniła zarząd produkcji tkackich 
naszego towarzystwa w Korczynie do bazpośrednićj wysyłki 
płócien i bielizny .tołowej 


4 


D: massażu pirsonal «yéwi zony. : p - 5 * yoorna, obfita woda Źródlana, masaż gim nato > ; z 
na avędzeni AST - Mieszkacia cd 59 et do 3 zł, na uobę. Odtąd pacc zomamiąć Mozna 1457 1—13 kąpiele elektryczne, słoneczne | june wanie ATRE Glowa AR km wikt 
pobiegć aar ców i dszą”, Za- ||| Kustau:, Teatr Wosesrty, Ku haii w składzie lwowskim uł. Akademicka l. 2: sa alaa ty d- p'at sspacacy okoń Z -t! pei p B sa E Sim 

ereak fys b 7 7 R. gii í s o pkaracvch. cgrrèlsi. MAU ślżzn s kaye M raye 
| an kriena 70% Sier „ab nyiwitan W oda do p'ełu n górs: ich MU składzie krakowskim uł. Sławkowska | I: 4. PE KARY Ta HA0 pstrzona w wię.szą ilość Jsiein bó c, pism ilastrowayę JĄ 
wni-tw. W)masać msleży zwiad 4 ódeł. i u Michata Mięsowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Kor- | SEBA: resi, kręcieluie, „A towarzyskie. Storzuna usługa Telefon poły: 
sej BLOWŁTA sZELUIa frag, ai a ' g “9j keye WE ' i P > grę no otaeleuiczzą justa Jawuwa, Łatwa i zania kem onize-je ta J,wga 
Be fab ieanta* u. E a SA DEZ. IL el l. ia M0 sidst FTZ?ŚLIA, Nadi A - || towarzystwo nie mt 3 placem wystawę krajawej tekwipażć zakiidu i i liba. Wanńwki Z 
a il.k h pn p Wa a, " p mJ nieniam! ZY ü, że nasz 3 ; i ; : : p "ea Baa M ae 
rycia w Faryżu u. ad [W Msju i Wrześniu za 3 zł. pensión, || b-€ Hagi cada myr pra e nai h i nanii 4 Dlizszych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje 
p Do Lin y Maj. Ly m u m „Gaste- Dice ją kąpłalawa r Zeja i nic 7S) EFO Z „LOWATZYSLY m rat NA m n And orem’, H P r 
uen ras Sa m S aS 5 TOPY arnon Broszura w PT w a? przez ZE Kosuierskicgo 1 Barana, Zar. gd zakładn wodo eczniczega „KEARJOWRA- 
ita „ i E - akcyza do nabycia usuni z naszego towarzystwa Iuukejonarjinszów ; á 
apłącznis w aptekach Pp B a w celn:e szych Fa gaia D — PS 8 warzystwa funkcjouarjnszów Emil B (peczta Lió v) 1475 i—5 
ić i j Agu uuls Juckers. > b, tenis. > „ae 4 . R, 
Wewiórskiego | AJUU mu Bertemiljan Brajer Dr. Wałerjan Serbeúski. 
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i | Bryndzy _wysiewki herbaciane najtaniej JI, WOJLECAOWSK 
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Akademicka, 


p = Se a MA E n 
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Š WEZENNIK POLSKI s daia 15. Kwiotnia 1394 r. 


Te 


ama a Te Dee 5 
Preblanska szczawa p 2 eain AEE 2 "EE W = 
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chroniczuych © = ia © ga E = ra ża ERA kos 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chron. katarach|  xaa,7 za +. $> -JZ8 33 l- Ga” ion Da e S $ £ 
u pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. i z © 9 Żyj 3 A >| E AF = e 2-8 kk E 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetycznym G o OREZ SSA g 3 Beea ALES AŻ 3 
Rękawiczki damskie i męskie i orzeświającim napojem. Preblanski zarząd sdrojów w Prebiau |] pa Lad w FE DZ >% s $ 5 Z :; LA aę 2: MB : 
: poczta St. Leonhard, Karyntja, 650 1—21|U4 panat a Romogo" £ 3 BBQ dów. 47 a dy- 
polecają 1894 1—? a = AE NL 2 (CZ Æ S EEEE KEEP TEETESEEENNI JE 
. . = = © q 
S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK | Ces. król. uprzyw. rafinerja spirytusu, m < NE EF ROI FEEFEE HELI 
bogar m oi) U ma Z pa Tą EEEE PI E 3 -5 
we Lwowie, plac Halicki l. 3. Í (init Polecą c= «í = 5 AŚ aa agana 3 Bižu 28 2 a a 4 ra 
AJ onia 2 So olol 0-RZĘ DREAS 3: ŻE 
7% D „SDTĄ puj O csi æ JCECECHCEECEERIL ECESZESTDERE 
- P = | * ” hi Cm <<, Ja EEE ESEE SSABEdAE s Sz 
Só sę | Žitni toni = HEECECEUZCCZJNECE PEEONIJR 
“siele pieniędzy OOA intom j wn, Juhel 2 = O È a MU A auaDDA ; 
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POTTAN 290 ` Z roku 1860 

Stark. = » 1850, ` 2 1:20 
| `n 4-50 
Zm. A, kurącyj, 


= zł. å , 
ek 39 | 2 roku 1830 


oszczędza każda dama, która u mnie ssknię zamawia. Zakupiłem bowiem właśnie 

wielką partje materjałów kaszmirowych i wełnianych z pewnej masy konkursowej 

po bardzo niskich cenach i mogę dlatego towar ten sprzedać po niebywałej dotąd 
cenie. Sprzedaję więc matzjał (około 8 metrów) na kompletną 


Damską suknię za tylko 2 zł. 80 ct. 


i otwarcie oświadczam, że towar jest doskonały i edbiorę go napowrót, jeżeli to 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFITUŁY TOEPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunalska |. 12, 063 1-7 
od roku 1858 istniejąca, posiada własny stkłui majlepszego 


zakładów aniformowania! 


Czysto złote i srebrne bort;, 


qepo 1 moari *«OsTloz01 wĄkIqEj 


OBAHTASMAZOVH V PF 


AM K AUE Ą Ą SSE. € AC |- I 
nie jest prawdą. Do nabycia w najpiękniejszych barwach we wzory i kwiaty. na zł 3__ i PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jzua Götza w Okocimio 
Fozsyłka za pobraniem lub za poprzedniem przysłaniem należytości i należy się R" i frędzle I sznury 320 1-2 które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyżcza, jako też PIWA LWOW= 
«pieszyć z zamówieniami, wiele się bowiem z tych sukień sprzedaje. Zamówienia —"ELMM kupuje po najwyższych cenach SKIEGO z browaru Lilienfeida i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
należy adresować do: Waarenhans Apfel, Wien, I. Fleiachmarkt e k. nadw. dostawcy we Lwowie. polskich „Obsterreichische Gold- u. Silber- piwo okooimskie kosztuje blorąc do domu 24 ct. zaż 


A2/Dp. Próbek się nie daje. 27% 1-3 iwowekł leżak marcowy I6 ot. za litr. Kuchnia zdrowa, emżczna 
i tenia. Wybór potraw wielki. Codziennie wyborne faozii i ii ne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. gag" Sługom biorącym piwo do doma 


na Żądanie wydaje się bilety na dowód, ża piwo odomuie jest wzięte. "WEG 


i Wielki wybór win. $€ 


| m.) Gekrätz- u. Scheideanstalt 


Louis Roessler & Co. 
Wien, VII/3, Kaiseratrasse 80. 


| 
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C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. Z powodu tegorocznej 


Zn i a GO P 
Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjuszów c. k uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaaskiej W S | AWY KR AJ OWEJ 


spodziewamy się wielkiego przypływu obeych i wskutek tego powiększyłiśmy o wiele nasze lokale sprze- 


na 
XXXVII. (Zwyczajne Walne Zgro madzenie daży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości nowości wiesenna | jesienne sprzedają się po niezwykle tanich 


1500 modnych płaszzzykó v we wszelkich wielkościach 
po 3—, 350, 4—, 5— i wyżej. 

3000 ubrań dla chłopczyków we wsaclkich wielkościach 
po 1.50, 1-80, 2—, 2:50, 3— i wyżej. 

Szcargólno nowości w wstążkach, koronkach, wo- 
alkacl, kapelusza: h damskich i dciecięcych rękawiczek 
glecć, auńskieb, wełnianych i jedwabnych, ohustkach, 
> ch:zocbacb, parasolach i parasolka h, kluzach jedwa- 
Ci panowie akcjonarjusze którzy chcą uczestniczyć we Walnem Zgromadzeniu lub wykonać swe prawo głosowania, po | boych, wołnianych, eutynowych i do prania, s lafrok: ch, 


0, 650. 

200 prawdziwych kołder polróżoych |„Jógera) 2 meny 
dłagich 3%50, 4 50, 5.75, 6 75. 

1000 koców flanelowych w nojlepszym gatunku 2 meiry 
wielkie po 2-80, 320. 

500 dywaników pod i nad łóżka po 1501 2'—, strzyżone 
po 350, 8'-- i wyżej. 

300 dywanów na ści nę o deseniu p rskim w kwiaty 
lub gury po zł 4—, 5:—, 6'--, 650 i wyżej. 


NS — 


. Sprawozdanie z rezultatów ruchu na austrjackich liniach w roku 1893, prowadzonego przez e. k. jeneralną dyrekcję austrjackich 
kolei państwowych. 

. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego o zamknięcie rachunków za 1893. | 

. Wniosek rady zawiadowczej o rozdziale czystego zysku. | 

. Wybór wydziału rewizyjnego. i 

. Odnowienie rady zawiadowczej. | 


. Sprawozdanie rady zawiadowczej o stanie interesów w roku 1893. | 
| 
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Ba ; cenach. 
kre się odbędzie Szezególniej załecenia godne i bez wszelkiej konkurencji są następujące towary : į 
° » . ° . 3 c: 10.000 pół jedwatnych parasolek (E'ntouscas) po jj 300 garniturów „Louvre“ va łóżka, skład-jęcy h się 3 

s 1°30, 1'50, 1:75 i wytej. z dwóch tap na łóżka i 1 na etół, tkan'ch 

w poniedziałek dnia 30. Kwietnia 1804 r. 4909 joawagay prak E Po 250, E, 450 i aybi, |, ią dałonatyhy waskie amik bała do" 
. « i i i .000 sztuk modnyc asek wiosennych i letułch, fason |, 000 gurmiturów „Bowurett*, tkanyeh, ekfydających cię z ; 
o godzinie IO. przedgołudniem w sali Stowarzyszenia inżynierów i architektów w Wiedniu 200 rroonae fo I, PEO, ar wył M > Bay a zwei co, fEnayeh, Pafudey tey eR 
zupełnie modnya es (naarzutki, mantyłki) po zaw --, 9 — i wyłzj, 
(Eschenbachgs sse 9). 50, 8 —, 8:50 i wyżej. | 3000 sztuk portjer w :6żaych barwach po 95, 1-20 120, 
1338 1—1 1000 halek do prochu i deszczu po 120, 1%0 351 | 3:— i wyżel. 
wyżej. £09 par fransk koronkowy.h «awsza składających się 2 
z | Konfekcja dla dzieci 10.000 tabletek Tanter an SKECZ 
è „000 tabletek fantazyjnych (dy: Ó 0 23 
Przedmiotem obrad są: . salaki | | le OE a) 
$ H E WY” A 300 kołder z wełuianrgo atłasu we wszystkich berwa h 
1 3—, 20, 83— i wyżej. RY 


4000 na ejszych sukienek wiosennych i letnich po 
1: 


DD w 


i jącki dl liżach i | vogrodawych i śkosiiumkch terodo* 80 dywanów salonowych i kościelnych przed cłtarz 9 
myśli statutów, mają swe akcje do dnia 22. Kwietnia 1894 włącznie złożyć w Wiedniu w e. k. uprzyw. austrjackim Banku dla w. Mae własż u MŁ Sai maeh i E N 3 matry długich, strzyż rych 20 złr. 4 
krajów w Gracu w kantorze wymiany styryjskiego Banku eskontowego, we Lwowie w galicyjskim akcyjnym Banku Hipotecznym, BŚ colaannie: i * REREN JN 200 dywanów do pskojóv jałaluych 230, 3 netry wiel- £ 
w Krakowie, Czerniowc:ch i Tarnopolu w filjach tegoż Banku, w Berlinie w berlińskiem towarzystwie handlowem Inb w Banku ać A R śe pp Sodano $ 
niemieckim, we Frankfurcie nad Menem w niemieckim Banku związkowym, w Stuttgardzie w Wirt« mberskim Banku związkowym, i Szczególniejsza hurtowna sprzedaż 100 y Posma onone cn Apoo 8 

E 2, A RE 4 Ba lo-austriackim — | . resztek chodników 8—10 me rów złr. %50 i wyżej. 

w Paryżu w „Banque Imp. Roy. Privilegiće des Pays Autrichiens Succursale de Paris“, w Londynie w Banku anglo-austrjae! okazyjna. o mandi, dłazicj onie A an 
zapomocą podwójno wygotowanych konsygnacyj (do ezego blankietów dostać „można, bezpłatnie przy wymienionych kasach) i otrzy- WOUGASTZ Kack a pała mmm ÓW WÓZ PC ME E S atu- 
mają wraz z potwierdzeniem odbioru także kartę REPE ii aii y per ATEA 5000 np na stoły po 1, 1-20, 190, PRM u | Derki de PETER 5—, &—, z im'tacją skóry ty- 
W razie zastępstwa muszą drukowane na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej pełnomocniet aa być wtasnoręeznie podpisane. SA apas ki P B T EN Fuy sa =: y OD cda lie R m 

Wiedeń, w Kwietniu 1894 r. obie strosy (wyrób dywatowy) po 1'90, %50, =; 3: o 
= i i 5*—, „ Dajiepszych sort. 
Rada Zawiadowcza. | Wszelkie z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


śPrzedruk nie będzie płacony). Z najgłębszym szacunkiem 1346 1—? 


i Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
| a e 


tra dłogości; Portjery i firanki koronkowe, aż do | 
aa a] = 


E NE a 
CENY Z niezliczonych nowosci | 


wymienia się tu tylko następujące: 


bez konkurencji! PY WREN OE Ty. ano cio: EWA 


Eaglische rayć F: - 3 . - - . à * 3 


Szkockie . 3 . ł 5 Ą ; ; , S à m 1 82 
Glacó, czysta wełna . * : s : - i ? : a „ —63 
Znana Szezególniej zalecana materja ezysio welniana : 5 f » A 
Laine rayé. czysta wełna ć : : 6 s - R 
4 Carreaux Nouveznió, czysta wełna . : A U 40 
| Ś | Crepon rayé, czysta wełna . t > ; u są "1-05 
Z rze e no CI Haute Nouvrautć z jedwabiem czysta wełna 4 M z 115 
Szczególniej dobry kawgarn x e K " 120 
Crepe eolorć marszczona czysta wełna . 5 à : j A ~ t30 
Specialiitć en aeie exciusive, czysta wełna $ R r . ' 16: 
Relief, Najnowsza czysta wełna . : : > A P ' : 3 150 
Diagona! Kammg: ra, czysta wełna 120 em. Szeroki za metr złr. . AP” A A 145 1655 
Augielski Piquć-Kamingarn. śliczna materja, czysta wełna 120 em. szeroki za meter zir. 1-70 
Carreaux, szczególnie ładny, czysta wełna, 120 em. szerokie za metr zir. s 170 
Specialitć en soie, 120 cm. szeroka za metr złr. k : r g 190 
Haute Nouveautes d ss né czysta wełna 120 em. szeroka za metr zdr. . 133 
Rayé pointu, czysta wełna 120 em. szeroka za metr złr. » : 1-50 
Kummzarn carré. czysta wełna 120 ct szeroka za metr złe. 1-75 
nammgarn exclusive (w pięknych barwach), czysta wełna 
à 120 cm. szeroka za metr złr. a 
Bouten relief, z Mohair, czysta wełna 120 em. mó za metr ztr. 210 
= -- 208 Nouveauté pointu em sole (piękna materja) czysta wełoa 
IA h NECA DESM i 120 cm. szeroka z3 metr złr. 260 
1 f i Hanie Nouveauté sup rfin, z jedwabiem ezysta welna 
ä W NA) Gwszych mztar= f 5 3 w. cm. szeroka a metr złe. . 3 
BO: Ty aka: Travers, Haute Nouveauté, z jedwabiem czysta wełn, 
A + wa a i. Ue i 140 cm. szeroka za metr złr. 4 20 
Z. jedwėbnych zofirach i t. d. Styryjski Loden, czysta welua 130 cm. szeroka za metr złr. 1-10 


łuvnstruchie Loden, czysta welna 120 em. szeroka 
za met r złr. 1:30 cte ete. ete. 
} rześliczne Crepe Zephiry do prunia za meter 35 46. 48. 52, 
ie 55 65, 70. 32, 78 ct 
Zeplir, podobny do płótna do prania za metr 35, 40 ct 
Atlas-Satin, do prania za meter. - . 40 t 
Francuski Atlas-Satin do prania . 58 ct 
LŁevantyna do p'ania za meter 22, 26, 28. 30, 
| 2, 40 ci. 
Mousseliue de l'inde, (francuski gatunek), 
do prania za meter 50, 55, 60 ct. ete 


il 


a w przeróżnych barwach I po każdych censch. 


4 AVISO! 
3 Na wiosenny i letni sezon 


nadeszły wszelkie nowości w materjałach 
z wełny, jedwabiu i do prania 


w ogromnym wyborze i uprasza się szanowne panie zwrócić łaskawą uwagę na 
przepyszny sortyment i olbrzymi wybór. 


Z majwyższym szacunkiem 


D. Lessner. 


Eg Dla prowincji, próbki I ilu- 
strowano Żurnala gratis 
i franco. “a 
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Wydawca : Józef Laskuwnicki Odpowiedzialny ZA redakcję Adam Krajewski Papier z fabryki czerlańskiej. z Drukarni „Dziegnika Polskiego“, pod zarządem Franciszka  Kattnera. 


